
Pierwsi uczestnicy 

-Konkursu Chopinowskiego 
r ybywają 

d 
arsza y 

·Gmach 
filharmonii 

gotowy 
w dnhl 15 bm. 

przybyli do Warsza­
'WV pleTWsi zagra­
niczni uczestnicy V 
Międzynarodowego 

Konkursu Im. Fryde­
ryka Chopina. Gości 
witali na lotnisku 
przedstawiciele komi 
tetu organlzacyfuego 
Konkursu oraz przed­
stawtciele prasy. 

W dniu 21 luteqo 1955 roku nastąpi uroczyste 
otwarcie Filharmonid Warszawskiej, Przed goto­
wym gmachem Filharmonii dobiegają końca 
prace porządkowe. Fot. - CAF 

O godzinie 13.45 samolotem /z Bułgarii członek jury kon­
z. S?Fll przybyła ekiipa pia- kursu prof. Lubomir Pipkow. 
n~to"." bułgarski.eh, w skład z CIDLE - przez Kopen­
ktoreJ wchodzą: Liliana Bai- hagę - przybyli: członek jury 
nowa, Emi Behar i Olga szew- ·prof. Flora. . Guerra oraz pia­
kenowa. Jednoc:reśn.ie przybył nista Oscar Gacitua. 

O godzililie 17.45 wylądował 

Rosenbergom 
samolot z Paryża, wiozący 
Florence lUaugue -Wong z 
LUKSEJUBURGA oraz Alain 
Bernheims z FRANCJI. 

Goście zamiesi.kali w hotelu 
• d d . „Polonia"- Do ich dyspozycj.i 

nie u owo n1ono przygotowano fortepiany kon-

nigdy 

• certowe do ćwicz.eń. 

WIRY 
WYBITNY UCZONY 
AMERYKAŃSKI DR UREY 
DEMASKUJE METODY 
MINISTERSTW A 
SPRA WIEDLIWOSCI USA 

W Y~it~y uczony amerykański, 

W hotelu „Polonia" miesz­
kają jUŻ członkowie polskiej 
ekhpy n.a Konkurs, jak rów­
nież uczący się w Polsce ch:ń 
ski pianista Fou Ts'ong. 

Archeolodzy włoscy 

morskiego 
łooion 

Opłata pocz-Mwa uiszczona ryczałtem Cena 20 gr 
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Łódź, środa 16 lutego 1955 r. Nr łO (ł5ł) 

W 5 rocznir" chińsko-radzieckieqo układu 

o przyjaźni, soiuszu i współoracy wzaiemnej 

Oświadczenie Mao. Tse-tunga 
podczas uroczystości w Pekinie 

PEKIN (PAP). - Na przy­
jęciu w ambasadzie ZSRR w 
Pekinie z okazji piątej roczni· 
cy podpisania chińsko-radziec 
kiego układu o przyjaźni, so­
juszu i współpracy wzajemnej 
przewodniczący Chińskiej Re­
publiki Ludowej Mao Tse-

tung złożył następująCi'! o­
ś:w i.adczenie: 

IV PLENUM CRZZ 

Witam wielka współpracę 
Chińskiej Republiki Ludowel 
i Związku Rarlzleckiego. Współ 
praca ta. ma na cciu rozwój 
sprawy socjalizmu i wYmie­
rzona jest przeciwko planom 
ac-resorów imperia listycznych. 
Jestem prze!rnnany, 7.e wspól· 
praca ta bf;dzie u'TI.acniał'\ się 
jeszcze bardziej. Jestem pn:e­
konany. że dzięki współpracy 
dwóch na.szych wielkich kra­
jów - Chin i Związku Ra· 

zakończyło obrady 
WARSZAWA (PAP). W dniu wczorajszym w 

późnych godzinach wieczornych zakończyły się 
2-dniowe obrady IV plenarnego posiedzenia Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowych. 
Dyskusja na plenum toczyla 

się nad wygłoszonym w · pierw­
szym dniu obrad referatem pr~e 
wodniczącego CRZZ, W. IClosiP.­
wicza, omawiającym sprawę u­
mocnienia więzi instancji związ 
kowych z n:eszami związkowymi 
w walce o poprawę warunków 
pracy i bytu mas pracujących i 
o wykonanie zadań planu w 1955 
roku oraz nad wygłoszonym w 
drugim dniu obrad referatem se­
kretarzn CRZZ - Zofii Wasil­
kowskiej. poświęconym sprawie 
przejęcia przez związki zawodo-

;wiązków zawodowych w dzie­
dzinie kulturalno-oświatowej -
wskazując na liczne błędy popel 
niane w kierowaniu tą pracą. 

Uczestnicy obrad mówiąc o 
orzejęciu przez związki zawodo­
we wykonywania ubezpieczeń 
~połecznych wyrażali przekona­
nie, że nowe zadania, jakie w 
związku z tym przypadają posz-

Prof. Skobielcyn 
we ubezpieczeń społecznych. 

W dyskusji. w której wzięło W 
udział 28 mówców. zabrał rów­

Warszawie 
nież głos cżlonek Biura Politycz 
nci;ro KC PZPR - Józef Cyran-
kiewicz. 

W dniu 15 bm. pr?ybył do War­
szawy w przefel,dzle z Nowego 
Jorku d<> Moskwy, znakomity u­
czonv radziecki. członek Akademii 
Nauk ZSRR. prot. Dmllril Skobiel­
cyu. 

W ąodzlnacb wieczornych, 15 
bm.. prezes PAN pro!. Jan Dem· 
bowskl wydał przviecie na cześć 
znakomlteao uczoneqo. Na przyJę· 
cle przvbyli: minister snraw zagra­
nlczovch Stanisław Skrzeszewski, 
minister szkolnictwa wvtszeqo A­
dam Rapacki. orzewodnlczącv 
PKOP Jarosław Iwaszkiewicz oraz 
orzedst~wlclele świata nauki I kul­
tury. Na orzYieclu obecnv bYI 
char"" d'affalrPs a. l. ZSRR w Pol· 
sce Jewqenll Babariu. 
Pnyhicłe upłyut:Jo w 

a tmos terze. 

dzicckiego - zdradzieckie kno 
czególnym Instancjom i org~- ,~-a.nia imperialistów zostaną 
no1!1 zwi'.\zko'l".ym, spowodl;l?1 udaremnione Jeśli imperlali-
zw1ększeme ich aktywnos : 1, • • • 
przyczyniając się tym samym do scl rozpę~ją. WOJO~, .to wraz 
podniesieni{! autorytetu organ!- z narodami całego swiata. roz­
zacji związkowej wśród ludzi gromimy ich niechybnie. 
pracy. 

Po zakończeniu dyskusji, ple­
num zatwierdziło budżet zrzesze 
nia związków zawodowych na 
rok 1955, a następnie przyjęlo 
'ednomyślnie trzy uchwały, o­
pracowane przez komisje wyło­
nione w toku obrad. Pierwsza z 
tych uchwal omawia sprawę po­
głębienia demokracji wewnątrz­
związkowej, przezwyciężenia biu 
rokratycznych wypaczeń w ru­
chu związkowym i umocnienia 
więzi związków zawodowych z 
masami pracującymi, druga -
~prawę dalszego rozwoju socj'l­
listycznego współzawodnictwa 
pracy, trzecia zaś poświęcona 
jest sprawie przejęcia ubezpie­
czeń społecznych przez związki 
?awodowe. 

w Hanoi 

Przyjęcie 

w ambasadzie 
w Moskwie 

ChRL 

MOSKWA (PAP). Ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ChRL w ZSRR - Liu Siao wv­
dał 14 bm. przyjęcie w związku 
z 5 rocznicą podpisania układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy wza 
jemnej między Związkiem Ra­
dzieckim a Chińską Republiką 
Ludową. 

Na przyjęciu obecni byli przy 
wódcy Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i kierow· 
nicy rządu radzieckiego N. A. 
Bulganin, L. M. Kaganowicz, G. 
M. Malenkow, A. I. Mikoja .'\, 
W. M. Mołotow, M. G. Plerwu­
chin. 

Przemówienia wygłosili: amba 
sador nadzwyczajny i pełnomoc­
ny ChRL w ZSRR - Liu Siao, 
N. A. Bułganin, W. M. Mołotow 
i A. I. Mikojan. 
Przyjęcie upłynęło w atmosfe­

rze wielkiej serdecmości 1 przy­
jaźni, 

p1omer w dziedzinie badań 
1:1a~ energią atomową, dr Urey o-
6W1adcz.vl ostatnio, że Rosenber- z 
t;torn., '11.tórzy zostali straceni w 
l~ ~· .f?rzb. wymiar "sprawle­
dllwo?c1 USA, nigdy nie udo­
wodniono winy. Ostatni numer 
dziennika .,New York Times" 
przy~osi bardziej szc-zegótową 
relacię o tym oświadczeniu dr 
Urey'a. 

podczas drugiej 

Dyskusja na plenum toczyla 
5ię pod znakiem szczerej, śmilł­
lej i wszechstronnej krytyki o­
raz samokrytyki. Mówcy poru­
sza li w niej całokształt zagad­
nień życia związkowego, omawia 
jąc nie tylko utarte problem)', 
ale również sprawy często do­
tychczas pomijane, mające jed­
nak duże znaczenie dla poszczP.­
~ólnych grup zawodowych CZ)' 

rejonów kraju. Uczestnicy pli?­
"um z największym naciskiem 
oodkreślali. iż atmnsfera krytyki 
i samokrytyki, cechująca ich ,,_ 
!:.rady, powinna stać się codz!<?n 

l 
na metodą działalności związko­
wej. Działalność ta prowadzona 
w duchu wskazań III Plenum 
KC PZPR, będzie wówczas jed-
nym z decydujących czynników 
dalszej demokratyzacji wszy,;t-

Możesz · wyerać 
ubranie 

(szczegóły patrz 
strona 4) 

Uczony, nawiązując do ostat­
nich rewelacji b. agenta tajnej 
policji Matusowa, zaznaczy!. ż.e 
zastępcą prokuratora w procesie 
Rosenbergów był wlaśnie Rov 
Cohn - ten sam, który inspiro­
wał większość fałszywych ze­
znań Matusowa. Dr Urey stwie1 
dzil także, że Morton Sobell (in 
na ofiara wymiaru „sprawiedli­
wo5ci" w USA) skazany został 
na 30 lat więzienia na podstawie 
zez.nań notorycznego krzyWoprzy 
sięzcy, 

P iętnując system postępowa­
nia Ministerstwa Sprawiedli 

wości USA, a zwłaszcza metodę 
posługiwania się płatnymi agen 
tami, dr Urey przypomniał rów­
nież antydemokratyczne warun­
ki, w jakich odbywało się swego 
czasu przesłuchiwanie wybit­
nych uczonych amerykańskich 
dr Oppenheinera, prof. Lattl­
mowe'a i ln. 

LONDYN. - Prasa angielska po 
daje, te do komitetu opieki 
nad nieślubnymi matkami I 
ddećmł wplvwa coraz więcef 
skuq przeciwko stacjonującym 
w Wielkłel Brytanll żołnierzom 
amerykańskim. W cląau roku 
napłynl)lo do komitetu ponad 
3 OOO takich spraw o uznanie 
ojcostwa I WVl>łate alimentów. 

LONDYN. - Premier rządu wlo­
skleqo Scelba I minister spraw 
zaqranlcznycb Martlno po prze· 
prowadzeniu w Parvzu rozmów 
z qlównodowodzącvm wojsk 
NATO, ąen. Gruentherem -
przvbyll do Londynu. Mailł oni 
m. In. odbyć rozmowv z Cbnr· 
chllle111. 

Prasa wlilte w!zvte Sce\by I 
Martino w tondvnie z zahlega­
mł rząd6w „atlanlycldcb" w 
sprawie ratvllkacjl układów pa­
ryskich. 

BERLIN. - 12 bm. wyjechała ze 
Stuttaartn do Nepalu IO-osobo· 
wa niemiecko-szwajcarska eks­
nedvcja qórska. Eksuedycfa ta 
zamierza zdobvć w Himalajach 
szczyt Dhaulaąlrl 18 172 metry 
nad poziomem mornl . Ootvch­
czas szczvt ten próbowali i:do· 
bvć alplniś<'.I francuscy. szwa!· 
carsC\ I aroentyńscy, Jednak 
bezskutecznie. 

RzyM. Wiosnq b-r. grupa 
archeologów wloskich zamie­
rza wydobyć z dna morskiego 
na wschodnim wybrzeżu Sycy 
Iii w pobliżu Syrakuz gale111 i 
okręty zatopione w czasie dru 
giej wojny punickie;. Wloska 
marynarka wojenna 'Ina do­
.ętarczyć odpowiedniego sprze 
tu technicznego t oddać do 
dyspozycji archeotogów spe­
CJalną ekipę nurków. 

kich dziedzin życia naszego kra­
ju. 

W celu zrealizowania tego za­
dania należy - jak stwierdzano 

WYROKIEM SĄDU 
W PIOTRKOWIE 

zbrodniarz wojenny 1 

przede wszystkim zacieśnić 
więź wszystkich instancji związ­
kowych z masami pracującymi. 
Samokrytycznie przyznawano. że 
dotychczas więź ta była wysoce 
niedostatPczna. Mówili o tym za 
równo sekretarz CRZZ - Artur 
Starewicz, jak I liczni przewo­
dniczący zarządów głównych 
związków zawodowych. przewo­
dniczący rad zakładowych-; przo 

--------------- I dujący robotnicy. Stwierdzali Herman Altman 
Jeśli nfe widzieliście jeszcze 
na.szego olimpijskiego ze­
społu gimnastyczek, będzie­
cie mieli do tego okazję na 
wielkiej imprezie artystycz. 

no-sportowej 

" 
n 

19 i 20 f ułego 
wbalinaWidzewie. 
• POCZĄTEK 16 i 19.30 
• BILETY W MOI, PTT-K, 

ORBISIE I REDAKCn 
„ŁODZKIEQO EXPRES­
SU". 

skazany 
cni także samokrytycznie. że w 
wielu instancjach związkowych 
zarzucono kolegialny styl pracy, 
komenderowano nieraz niższymi 
ogniwami związkowymi. Obok na 
tego występowały wypadki zbiu- karę śmierci 
rokratyzowania aparatu związko 
'-\·ego. 

Dyskusja wykazała także, te 
zasadniczy przełom nastąpić mu 
si w działalności związków, ma-
jącej na celu poprawę warun­
ków pracy i bytu mas pracują­
cych. Trzeba, by każdy aktywi­
sta zrozumiał nierozerwalny 
związek istniejący między spra­
~ ami bytowymi a produkcją, by 
był wytrwałym obrońcą praw 
"Zlowieka pracy. 
Wśród wielu zagadnień w dy-

0kusji omówiono także pracę 

(Obsl„ wł.) W dniu wczoraj- '!-~-~-!!'!W!!l'!!&&-eo'!!'-"!-"!-"!&!:!;:-~-!!'-!"!!IWee"!-'l!!!COC""'!!'-!!'Sseeeec"!-'l!!C~-~-!--!!'seoccoeccceec-!!!'mee'!C!!"!!"!!"!!"!!~-"'c-"" 
szym, tj. 15 bm. przed Są.dcm 
Wojewódzkim na sesji wyjazdo­
wej w Piotrkowie zakończony 20 
stal proces przeciwko zbrodnia­
rzowi wojennemu • Herma.nowi 
Altmanowi. 

Czym 
hotelu 

wsławił się pewien właściciel 
„tylko dla białych" w Miami 

czyli wycinek z „kroniki towarzyskiej" 
partii republikańskiej USA. 

Altman - jako szef cesłapo i 
hauptsturmfuehrer SS na okręg 
piotrkowski w latach swego „pa 
nowania" byl organizatorem 
zbrodniczych akcji przeciwko 
miejscowej ludności; 11 jego roi:­
kazu i Pl'7Y Jego osobistym u- K TODłkłl towarzyską" partłl re I T CD nowy przyczynek do ame­
dziale na terenie pow. piotrkow- publlkańsklel USA WJ:boga- rvkańskiej kroniki rasowe! 
skiego prawie stale odbywał)> clio ostatnl-0 nowe, ciekawe wyda- orzvjęty został z oburzeniem przez 
się masowe epekucje na be.i- rzenJe. demokratyczną opinię publicmia, 11 

bronnej ludności polskiej i ży- ~tanow,, komitet 11arUI republl-1 z aprobatą przez wszvstklcb rasl­
dowskiej. z rozkazu Altmana. do kansklel na Florydzie wydał w stów. M. In. Izba reprezentantów 

6 j 
Miami przvlecle z okaz(I rocznicy stanu GeorQ!a przvtęła Jednomyśl-

oboz w koncentracy !1,YCh wysla. urodzin prezydenta Lincolna. Wśród nie ncbwałę. w któret wyra.ta u­
no. w lat!łch okupa.CJI hitlero~- uczestników orzvjęcia znalazło się znanie właśclcle'owi hotelu w Mia 
sk1ej tysiące osób - mleszkau- 24 Murzynów - członków mlejsco ml. w którvm odbywało sl11 przv· 
ców pow. piotrkowsk·ego. weao komitetu wykonawczego par łęcie. Powód wyrazów nmanJał 

- Długa. jest _ mówił proku- tll republikańskiej. Nie było Im Fakt. te ten właściciel ostatecznie 
rator _ litania przestępstw Alt- lednak sądzone uczestniczyć w ca· zdecydował o usnnięclu Marzy-

- d . 
1 

~ łvm przylęclu, qdvt zaraz na po- nów, powołuląc sle na to, te Jego 
mana o orgamzowan a ma~o czątku wśród blalvcb nzialaczy re- hotel jest „tylko dla b!ałych". 
"'.ych mord!'rsh~, ~oprze111 wysył publlkańsklcb wybuchła bójka. Po 
k1 do obozow sm1ercl. rabunek wodetn bótlcl hvł brak zqody co 
mienia ludności, do osobisty-.;h do teqo, CZY Munynów naletv wy Hearst 
morderstw na Polakach I Zy- rzucić z pnyfecla. czv lt1ź nie. 
da.eh, mężczyznach i kobietach. Sprawe .. roz~trzy11nąl" wlaściclel 
5tarcach I dzieciach„. hotelu. w które110 sali „dbvwało 

Przewód sa,dowy i zeznania sle przYfecle. Ośwladczvl mi. te 
licznych świadków udowodniły leiio hotel fest tylko dla hlałvch 

• • I. leśll Murzvnl ule opuszc~;s salt li 
w p~lni I potwierdziły za~zutv to kate wv11aslć wszvstkie śwla· 
Qtaw1a.ne • nrzez a.kł oskarzenia Ua. Murzvnl sale opuścili, a wraz 
Altmanowi. z nlmt wvszło 150 spo~ród 400 go-

i jego towarzysze 
Churchilla 

Altman w swym ostatnim sio- ścl. 
wie prosił sq.d n sprawiedllwv w t 1 ć t 
wymiar kary. • dentard'ncof!~":~m!c~~zent~ '::t~~~: 
, Mordercę • spotkała za.sluzooa qo wv.dane było przyfecle. znló•ł 

kara: wyrokiem sądu skazany zo niewolnictwo Murzynów w Sta· 
stal na ś~.er~ (Q · ... uc:la. iJednoczonych. 

, 

LONDYN (PAP). H bm. pre­
mier brytyjski Churchill I mini­
ster spraw zagranicznych Edon 
przyjęli właściciela amerykań­
~kiego koncernu prasowego W. 
R. Hearsta oraz towarzyszących 
mu dzleunlkarą ame17k.a4lll;lcb. 



Z SIEDLEC DO ... EGIPTU, 
AUSTRALU, ANGLII 

Zbliża się cbwila decvduiąc-a 

Ziednoczony i potężny ruch ludowy 

uniemożliwić 
• • moze • musi 

ralyfikację układów paryskich 

NA PONIEDZIAŁKOWYM. POSIEDZENIU 

Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła na czas nieokreślony 

obrady w sprawie sytuacji 
UJ rejonie Taiwanu 

Krói. szycie, wypychanie wełn4 
drzewną, montowanie qłowy i kot\­
cz yn, tlw. dekoracja i w ciągu 
dwoch qodzm z kawałka pluszu 
powstaje - pluszowy nuś. Potem 
mis ie w specjalnym opiikowaniu 
wkładane są do skrzYli i„. w~dru­
i<l w droąę, która 1est nieraz bar­
dz.o dalckd. 

oświadczył I sekretarz KPD 
1 
Ia decydu łąca. Zfednoczo11y l po­
tęiny ruch ludowy może 1 musi 

I 
uniemożliwić ratyllkaclę układów 
parysltlch. Nalety prowadzić nieu­
stępliwą walkc,, a wówczas sprawa 
narodu niemieckiego, sprawa fed-

NOWY JORK (PAP)_ - Dnia 14 bm. odbył.o się posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa. Tymczasowy porządek dzienny 
obejmował zgł.oszoną przez deLegację ZSRR rezolucję w spra­
wie. agresywnych działań USA wobec Chiiiskiej RepubLilei. 
Ludowej w rejonie Ta.iwanu i innych wysp chińskich. Ołiok 
tego figurowała na tymczasowym porządku dziennym pro­
pozycja delegacji nowozeiandzkiej w sprawie tzw. ,,zaprze­
stania ognia" w rejonie Taiwanu, k.tóra to propozycj::J. 
faktycznie zmierza do zamaskowania brutalnej ingerencji 
USA w sprawy wewnętrzne ChRL. 

Max Reimann S1ediccką Spółdzielnię Przemysłu 
Ludowcqo i Artystycznego „Miś'' 
od chwili rozpoczqcia przez nią 
nrodukcp, tzn. od 4 miesięcy, o­
pu~clło już ponad 22 t1•s. pluszo­
wych misiów, które . powędrowały 
do· Eqiptu, Australii, Tlolandli, An­
qli1, pat\stw Ameryki Poiudniowej 
.\ do paryskich sklepów. Misie cic­
~zą i.u; dużym powodzeniem, o 
czym świadcz <1 stałe naplywa;ące 
zamówienia z różnych krajów. 

BERLIN (PAP). - Pierw­
szy sekreta:rz Komunistycz;nej 
Partii Niemiec (KPD) Max 
Reim.aa:in udzielił wv-,· iadu 
c:iiziennik.owi „Freies • volk", 
centm·1nemu organowi ](PD. 
W wywiadzie tym Max Rei­
mann omówił wielkie macze­
nie ostaltniej sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR. Podkreślił on 
również, :i'ie wa:lka lud1'10ŚCi za 
chodnio-niemiookiej prreciw­
ko układom paryskim, m pr'ly 
jęciem propozycjoi radziieckiej 
w .so;>raw1e Niemiec nieustian-

TIJie przybiera na sile. Max 
1 
~iC::t~:.. pokoju l demoluacjl zwy-

Reimallll!l. oświadczył m. in.: I 
„Propozycja natychmiastowego .---------------

zwołania konferencji 4 mocarstw i ______________ _ 
w sprawie Niemiec oraz propozy-
cja przeprowadzenia wolnych, de­
mokratycznych wyborów w całych 
Niemczech w całej pełni odpowia­
da ludności Niemiec zachodnich, 
ponieważ w swej zdecydowanej 
większości zrozumiała ona, Jakle 

Spotkanie przyjaźni 

w Rostocku 

posiedzenie bez powzięcia jakkh 
kolwiek decyzji. 

SANATORIUM DLA DZIECI 
CHORYCH NA GRUZLIC.Ę OCZU 

niebezpieczeństwo związane jest z ._ ___ _ 
ratyfikacją układów paryskich. Mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR 
- Mołotow niedwuznacznie stwier­
dził, te konferencja 4 mocarstw 
w sprawie problemu niemieckiego 
możliwa fest jedynie przed zatyil­
kacją układów paryskich. Cały 
świat i każdy Niemiec zrozumiał 

Przy zatwierdzaniu tymczaso­
wego porządku dziennego del~­
gat radziecki A. Sobolew gloso­
wał przeciwko wląc:zeniu propo­
zycji nowozelandzkiej do porząd 
ku dziennego. Wyjaśniając mo­

Delegat radziecki A. Sobolew 
ponownie wykazał istotne cele 
propozycji nowozelandzkiej i do­
magał się podjęcia natychmiast".>­
wej dyskusji nad wnioskiem ra­
dzieckim. A. Sobolew zaznaczył, 
że USA prowadzą kampanię na 
rzecz „zaprzestania ognia" jedy­
nie w celu zamaskowania swoich 
agresywnych planów zmierzają­
cych do zaboru odwiecznego te­
rytorium chińskiego. obecnie, że ratyfikacja układów pa 

W Zakopanem powstało pierw­
sze w Polsce sanalonum dla dzaeci 
chorych na qrużlicę oczu. Nowa 
placówkd obłii:-z:ona jest na ok. 
bO łóżek. Doskonale warunki kll­
matyczne Zakopaneqo są szczegól­
nie cenne przy leczeniu tego typu 
schorzeń. 

PROJEKT NOWEGO WOZU 
TRAMWAJOWEGO 

US A • ryskich uniemożliwia zjednoczenie 
naruszają Niemiec. Odrzucenie układów pa­

ryskich usunie główną przeszkodę 
Układ rOZ8j'mowy na lej drodze f otworzy pokojową 

droqe do stwortenia zjednoczonego 
Do opracowania wst~pnego pro- W Korei demokratyczneno I miłującego po-

jektu noweqo typu wozu tramwa- kój państwa niemieckiego. Dlatego 
joweqo przystąoili ostatnio inży- PHENIAN (PAP). _ Centralna leż każdv deputowany I każdy dzla 
niero\\'ie Zakładu Trakcji Elekitrycz Koreańska Agencja Telegraliczna łacz polity~nv w Niemczech za­
nych Instytutu Elektrotechniki· w donosi, że strona amerykańska sy- chodnich ~Dien wiedzieć, Jak wiei 
WarS"Zawie. Wedłuq założeń noyry stematycznie narusza u.kład rozej- ką ponosi odpowiedzialność za 
, 11aqon tramwajowy ma posiadac mowy w Korei. Dnia 11 lutego br„ przyszłość na~c.du i za utrzymanie 
opływowe kształty i ma pomieśc;ć 0 qodz. JO min. 43 gm.pa amery- pokofu. Wśrod deputowanych do 
do 150 osób. kańskich samolotów wtargnęła do parlamentu zachodnlo-niemleckleiJo, 

Projektanci zwrócili szczególną obszaru powietrz.neqo strony ko- ł:ic;znie z dep~towanyml. partii koa 
uwaqę na zapewnienie bezpieczeń- reat\sko-chińslciej w okolicy wy- hcil. rządowe1. co~az więcej zwo­
„twa pasażerom. Toteż nowy wa- spy Sindo. lennikó~ zyskuje idea nawł!łzan~a 
qon bc:dzie miał chowane stopnie 14 lutcqo br. przedstawiciel stro- stosunkow między . poszczegolny I 
oraz automatycznie zamY'kane ny koreańsko-chit\skiej w wojsko- narlamo;nta!111. _Nalezv sobie życzyć, 
drzwi. Nowy wóz tramwajowy już wej komisji rozejmowej wniósł pro by mozllwie Jak nafszybclef dele­
w 12 sekund po ruszeniu z przy- test przeciwko nowemu na•ruve- <1acta deputowanych Bundestaqu 1 
stanku będzie mÓ\lł ro7J\vinąć szyb- niu układu rozejmowego przez siły deputowanych lnnvch parlameutów 
kość do 40 km na godzin<:. zbrojne USA · wvfechala do Związku Radzieckie-
---------------------·-- ąo. Nie nleqa wątpliwości, fe przy 

·Bitwa .o 4 miliony litrów mleka . . 
rozpocznie się 

w powiecie 
wkrótce 
laskim 

W dolinie rzeki Widawka w dzenie dokumentacji technicznej 
pow. łaskim już w najbliższym dotyczącej budowy szeregu urzą 
czasie rozpoczną się prace wo!l- dzeń wodnych, jak jazu piętrzą­
no-melioracyjne, które przyczy- cego na Widawce, regulacji rze­
nią się do znacznego poprawie- ki oraz całego systemu nawad­
nia warunków bytowania łysic;- niajl\C)ego i odwadniającego. 

czyniłoby sie to do usunięcia prze 
stl<ód na drodze porozumienia 1 
zJednoczeuia Niemiec". 

Na :ziakońc-zenie Max Relma«vt po 
wiedział: „Obecnie zbliża się clawl-

10 marca - międsynarodo­

wy dzie6 walld pneclwko 
wskrzeszaniu m ilita.ryzmu 

niemieckiego 
' Apel SFZZ 

Swiatowa Federacja 

·.,. 

W dniach 11-13 bm. odbyło 
sifl w okrequ Rostock (NRD) 
spotkanie młod'Zieży nlemlec­
.kiei z 50-osobową qrup~ mło­
d2lieiv polsklef z wojewodztw: 
su:zeclńslcieqo, qdańsk;ego J 
kos:zalit\skieqo. Na zdjęciu: 
uaestmcy S!)-Otkania zwiedza}'\ 

' Rostock. 

tywy swego glosowania Sobolew 
wskazał, że propozycja nowoze­
landzka pomija istotne przyczy­
ny powodujące zaostrzenie st0-
sunków na Dalekim Wschodzie i 
stwarzające niebezpieczeństwo 
\\oj ny. Propozycja ta sprowadza 
się jedynie do zaprzes tania ognia 
w rejonie niewielkiej grupy 
wysp w pobliżu wybrzeża Chin. 
Rada Bezpieczeństwa natomiast 
powinna omówić najdonioślejrni, 
sprawę - sprawę usunięcia przy 
czyn napięcia na Dalekim Wscho 
dzie. 

Po przemówieniu delegata ra­
dzieckiego odbyło się głosowa­
nie. Propozycja delegacji nowo­
zelandzkiej została przyjęta 9 gło 
sami przeciwko 1 (ZSRR) przy 
l wstrzymującym się {kuomintan 
gowiec). 

Za włączeniem rezolucji ra­
dzieckiej do porządku dziennego 
obrad glosowało 10 członków Ra 
dy Bezpieczeństwa; wstrzymał 
się kuomintangowiec. 

Z kolei zabrali głos delegaci 
Nowej Zelandii, Brazylii, Turcji, 
Wielkiej Bryłanii, Francji i USA. 
Wszyscy oni wyrażali „ubolewa­
nie" z powodu odmowy rządu 

I ChRL, który nie przyjąl zapro­
szenia Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie przysłania swego przed­

Rząd radziecki - powiedział 
A. Sobolew - w całej pełni po­
piera propozycję ChRL w sdht• 
\'.ie usunięcia przedstawiciela kii 
ki Czang Kki-szeka oraz żąda11!e 
by przedstawiciel Chińskiej Re­
rubłiki Ludowej zajął należne 
mu miejsce w Radzie Bezpie­
czeństwa. 

W zakończeniu delegat radzie­
cki zażądał natychmiastowego 
podjc:cia dyslrnsji w sprawie 
"- niosku delegacji radzieckiej. 
Rada Bezpieczeństwa 10 głosami 
przeciwko l {ZSRR) odrzuciła to 
żądanie, po czym poslanowiła od 
roczyć na czas nieokreślony dy­
skusję na temat sytuacji w rejo­
nie Taiwanu. 

PRO PON O W ANA 
PRZEZ ZSRR KONFERENCJA 
W SPP A WIE TAUWANU 
JEST POZĄDA.~A 

stwierdza· Nehru stawiciela dla udziału w dysku­
sji nad wnioskiem nowozelandz­
kim. Jak wiadomo, rząd ChRL w J ak podała rozgłośnia w Del­
swej odpowiedzi oświadczył, te hi, premier Indii, Nehn.l o-­
może wysłać przedstawiciela tyl- puszczając Londyn oświadczył 
ko do udziału w omawianiu na lotnisku dziennikarzom, re 
wniosku radzieckiego, i to pod prc;ipo~owana przez Związek Ra­
warunkiem, że zostanie usunięty dz1e~ki mlędzyi:iaroa'?wa koi:ire­
reprezentant kliki kuornintan- renc;a w sprawie Ta1wanu ;est 
gowskiej_ J>?Żądana~ i że _Prędzej czy pói-

Delegat brytyjski P\erson Di- mej powmna s1ę oć'o-yc. 
Fot. - CAP xon zaproponował b:y odtoczyć Odpowiadając na pyl.anie, ery 
---------------'--- rozwiązanie problen'lu Taiwanu 

cy okolicznych gospodarstw Koszt budowy tych urządzeń, 
chłopskich mało- i średniorol- wynoszący według wstępnych o­
nych. Chodzi tu o zagospodaro- bliczeń qkQ!o 3 milionów zł zo­
wanie ponad 500 ha nieużytków, stanie poważnie obniżony dzięid 
stanowiących przed wojną poli- ochotniczej, społecznej pracy 
gon, a po wojnie dających chło- młodzieży, starszego społeczeń­

IJOm niezwykle małe zbiory sia- stwa miejscowego oraz ekip z 
oa i paszy. łódzkich zakładów pracy. Trze-

Plan podniesienia bazy paszo- ba jednak zaznaczyć, że koszty 
wej pow. laskiego przewidywał inwestycji zwrócą się bardzo 
przeprowadzenie robót wod110- szybko, gdyż już w przyszłym 
melioracyjnych nad Widawk::i, roku zagospodarowany teren o­
ale w późniejszym terminie. O kolo 500 ha nieużytków da do­
ich znacznym przyśpieszeniu za datkowo dziesiątki tysięcy kwin 
decydowała inicjatywa młodzie- tali paszy. 

Związków Zawodowych 
zwrócim się z apelem. do 
mas pra.cu;qcych Europy, 
w którym czytamy m. in.: 

SFZZ wzywa wszvstkich 
ludzi pracy - mężczyzn i 
kobiety Europy,_ niezależ­

nie od przekonań politycz­
nych i przynależności 
związkowej, wszystkie or­
ganizacje związkowe, aby 
proklamowały 10 marca 
1955 r. ja.ko międzynaro­
dowy dzień walki przeciw­
ko układom paryskim i 
wskrzeszaniu militaryzmu 
niemieckiego, jako dzień 

aktywnej soLidarności mas 
pracujących Europy, ich 
solidarności z masami pra­
cującymi Niemiec. 

Beslialska napaść 
na poselstwo rumuńskie w Bernie 

przez ONZ jest moiliwe, Nehru 
odpowiedział, że jedną ~ prze­
szkód utrudniających rozpatrz"!­
nie tej sprawy w ONZ jest nie­
obecność legalnego przedstawi­
ciela Chin w tej organizacji. 

Faszystowscy bandyci uzbrojeni 
w pistolety, siekiery I noże 

Oświadczenie 
Edena 

ży wiejskiej z powiatu. Przez u- Jak wynika z pobieżnych da­
sta swoich delegatów wystąpila nych, melioracja doliny rzeki 
ona w tej sprawie z odpowied- Widawki przyniesie gospoda­
mm zobowiązaniem na II Zjeż- rzom z takich wsi, jak KALI­
dzie ZMP, postanawiając własn:i NOWA, LIGOTA, REMBIE­
robocizną czynnie współpraco- SZEW, JELNIA, DĘBINA i DĄB 
wać z władzami wodno-meliora- ROWA WIDAWSKA około 4 mi 
cyjnymi dla szybszego zagospo- !tonów litrów mleka w ciągu ro 
darowania terenu. ku dodatkowo. Zwiększy się w 

zamordowali kierowcę z poselstwa 
lota protestacyjna rządu RRL do rządu Szwajcarii 

D nia 14 bm. brytyjski minister 
spraw :zagranicznych, Eden, o­

świadczył w ~bie Gmin, że rząd 
brytyjski studiuje uważnie propo­
zycje radziecka w sprawie zwoła­
nia konferencji międzynarodowej 
w celu omówienia konfliktu w re­
jonie Cieśniny Ta!i1Wańskiej . Eden 
dodał, że zdaniem rządu brytyj­
skiego, konferencja taka „nie przy 
niesie pożytecznych wyników". 
Rząd brytyjski ZA'Odzi!by się- na 
wzięcie udziału w takiej konfe­
rencj<i - powiedział on - pod 
warunkiem, że dopuszczeni rosUi­
ną do niej przedstawiciele „rzą­
du" Czanq Kai-szeka. 

BUKARESZT (PAP). Jak_!iono\ n:i poselstwo rumuńskie w Ber-

i si agencja Agerpress, w dniu 15 me. • . 
lutego rząd Rumuńskiej Repu- Ban~a faszys~ów rumunsk1ch, 

Na tej podstawie Wojewódzki ten sposób zamożność tysięcy 
Zarząd Woc'no-Melioracyjny w chłopów, wzrośnie też dowóz 
Lodzi zlecił już warszawskiej mleka i masła z pow. laskiego 
placówce projektowania sporzq- dla Lodzi. (FB) 

bl'k' L d j tosowal do uzbroiona w pistolety automa­
i 1 u 0-:Ve „ wys - . tyczne, siekiery i noże, wtargnę 

rządu Szwaicar11 notę, w które! la do gmachu poselstwa Rumun­
protestuje przeciwko dokonane) skiej Republiki Ludowej w Ber­
w nocy z 14 na 15 lutego napaści nie, pobiła w bestialski sposób 

Od naszych lrnresoondentów zagranicznych 

Zmartwienia fabrykantów 
„żelaznej kurtyny" 

LONDYN, w lutym, 

nych pozycji. Twierdził, że wizyty w tym kraju i w innych 
krajach socjalizmu są niezmiernie ;,szkodliwe", że „sprawiają 
kłopot" związkowcom państw kapitalistycznych. 

T wierdzenie Deakina zwalczał w czasie dyskusji przywód­
ca Związku Kotlarzy, Ted Hill. Oświadczył on, że więk­

szości związkowców brytyjskich będzie na pewno wolała od­
mówić kierownictwu TUC, niż Rosjanom. A ponadto związki 
bc;dą niewątpliwie uważały tego rodzaju zalecenia za ingeren-
cję w ich wewnętrzne sprawy. ' 

W czasie dyskusji okazało się, że propozycje ICFTU były 
zbyt reakcyjne nawet dla prawicowej większości rady gene­
ralnej TUC_ W rezultacie przyjęto bardzo już „rozwodnioną" 
uchwałę, nawołującą do „ostrożności" w przyjmowaniu za­
proszeń na wycieczki zagraniczne. 

Ale pewne jest, że nawet ta bardzo złagodzona uchwała 

M iędzynarodowa organizacja rozłamowa związków zawo- wywołała burzę protestów i sprzeciwów ze strony związków. 
dowych, tak zwana ICFTU („International Confederation w ostatnich latach wymiana delegatów między związkami 

of Free Trade Unions"), ma ostatnio wielkie klopoty. Martwi Wschodu i zachodu rozwijała się bardzo intensywnie. Ogrom­
sio, bardzo tym, iż coraz większa liczba związków przy niej na liczba związkowców, karmiona przedtem propagandą pra­
afi!iowanych wysyła swych delegatów do krajów socjalizmu sy burżuazyjnej, przekonała się w czasie wyjazdów za granicę, 
i że wizyty te przyczyniają się do pogłębienia wzajemnego jak dalece rzeczywistość odbiegała od tego, w co kazano im 
zrozumienia i uczuć przyjaźni. A w d'Jdatku delegacje, w:;- wierzyć. Ponadto wiele tysięcy członków związków bierze 
jeżdżające do tych państw, nie składają się bynajmniei ze udział w zebraniach, na których uczestnicy wycieczek opo­
znan1c1:1. zw_olen?ików obozu pokoju, są to delega~j~ zarówno wiadają 0 tym, co widzieli na własne oczy i co niejednokrot-
przyiac10ł, Jak i krytyków, a nawet wrogów socializmu. nie budzi ich szczery entuzjazm. 

Zmartwiona tym stanem rzeczy ICFTU wystosowała do kon- wszystko to przyczynia się w ogromnym stopniu do wzm<:>­
gresu brytyjskich związków zawodowych {TUC) oraz do in- żenia przyjaznych uczuć dla krajów socjalizmu, do wy­
nych central związkowych w krajach kapitalistycznych, bar- suwania żądań wspólpracy z nimi i jedności międzynarodo?le­
dzo ostry list, domagając się od nich odrzucania zaproszeń, go ruchu związkowego. 
nadchodzących „zza żelaznej kurtyny" i wpływania na pasz- To właśnie jest powodem niezadowolenia prawicowych 
czególne związki w kierunku zaprzestania wycieczek do przywódców TUC i alarmującego listu ICFTU. 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej. w lecie roku bieżącego do stolic krajów socjalizmu wyjadą 

Prawicowi przywódcy brytyjskiego TUC ze znanym ze ~iczne delega~je związ~owc:ów b~Y_tyjskich. Wycieczki te są 
swych reakcyjnych wystąpień Arturem Deakinem na czele, iednym z nailep.szych 1 naipewm~i~z::rch sposo1?6w. propago­
przyklasnęli temu żądaniu w ubieglym tygodniu, gdy sprawa w!łnia idei J?OkOJU. Je~~ to rówi;i1ez ie~en z m!:wielu ~poso­
ta była tematem obrad rady generalnej TUC, usiłowali oni bow ~zerzema "".' A!lglu prav:dz1wych mfor~aCJl o ~hmach, 
przeforsować wniosek, polecający brytyjskim związkom za- o Z_w1ązku Radzie<;km~, .o l?'aiach. demokraci1 lu~owei. 
wodowym odrzucanie zaproszeń „zza żelaznej kurtyny". Je~t Nie ulega wą_tp1Iwosc1,. ze z.wią~kowcy .. brytyiscy chcą tę 
rzeczą bardzo znamienną, że inicjator tego wniosku„ Deakin, prawd<; poznać l ile przec1wstaWll\ się presi1 ze strony ICFTU. 
niejednokrotnie zarzucał Związkowi Radzieckiemu otaczanie 
lfię „tajemniczością". Tym razem zaatakował on ZSRR z in-
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DEREK KARTUN 

kierowcę poselstwa Aurela Setu 
i zraniła go poważnie nożami. · 
Rząd Rumuńskiej Republiki 

Ludowej - stwierdza nota 
zwraca uwagę rządu Szwajcarii, 
na której terytorium dokonano te 
go zbrodniczego faszystowskiego 
napadu, na wyjątkową odpowie­

Brytyjski minister spraw zagra­
nicznych .zazn aczvł też, ze „ trwa 
nadal wymiana poglądów między 
Wielką Brytanią i Rosją na temat 
Formozy", 

dzialność jaką rząd szwajcarski K wawe 
ponosi ze względu na obowiązek r 
zapewnienia nietykalności gma­
chu i archiwów oraz nielykalnoś 
ci osobistej i bezpieczeństwa 
członków poselstwa. 

zaiścia 
w brY,ły \skiej kolonii 
w .Afryce Rząd rumuński zwraca. tak.Ze 

uwagę f'ZlldU szwajcarskiego na 
niedopuszczalną opieszałość, z ja 
ką władze szwajcarskie odpowie 
działy na prośbę charge d'affal­
res Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej w Bernie, co do podjęcia na 
tychmiastowych kroków w celu 
aresztowania zbrodniarzy, uwol­
nienia gmachu poselstwa i oca­
lenia życia kierowcy Aurela Se­
łu. 

Jak podkreśla nota, bandyci 
dotychczas znajdują się w gma-

W edług doniesień agencji Reu 
tera, w mieście Freetown 

(stolica brytyjskiej kolonii w 
Afryce Sierra Leone) doszło do 
krwawych starć między strajku­
Jącymi robotnikami i rzemieślni 
kami a policją_ 20 osób zginęlo, 
około 100 odniosło rany. Wszyst 
kie sklepy w miescie były zam­
knięte, komunikacja uliczna zo­
stała przerwana. 

chu poselstwa rumuńskiego. A k , k' 
r.ząd rumuński domaga się, aby mery ans 1e 
rząd szwajcarski aresztował zbro 
dniarzy i wydal Ich w ręce k d 
władz rumuńskich, ponieważ do- re or y 
konali oni zbrodni na terytorium 
poselstwa Rumuńskiej Repubłi- prze§IPp8łW 
ki Ludowej. ..,-

• ff • NOWY JORK. - Jak lrtwierm 
LONDYN (PAP). Jak donosi prasa amerykańska, przestępczość 

agenci'a Reutera, kierowca posel w Nowvm Jorku ostąnneła ostatnio 
niebywale rozmlary. Wedłuq e­

stwa rumuń~kiego W Ber?ie Au- świadczenia komisarza pollcli No­
rei Setu, ktory został c1ęzko ran weqo Jorku w 1954 roku dokona­
ny w czasie, gdy usiłował urato uvch zost~ło w tvm 111\eścle 
wać żonę z rąk oprawców, zmar! 295.&22 przestępstw. Do odpowie­
w szpitalu wskutek odniesionych dzlalnoścl sądowe! "Oclą.gnlQl.ycla 
ran. ~Jo 261.980 oaóła. 



Działo się w Koluszkach 
ulicy przy • z:wane1 Dołkiem.· .. 

G dz:ie leżą Koluszki - każ - Ja sama? A Jeślł Ml\Ź slę I keyjnej n:ie zorganizowano. do nowych rad narodowych. 
dy miesz.1l:anie<: Łodzi nie zgodzi? - bronił!'.,słę. „Agitatorzy" przestali ,,agito- Nasz „działacz. spoleczn_Y'' Zmll!­
wie. Mało jednak ludzi - Musi się zgodzie. - prze- wać". Nastała cisza i spokój. ko: który w !111ędzyczas1e stał .su~ 

wie, że po obu stronach to- lronywali. Czy 17.leCzywiście? Zdaje się, obiektem zamteresowanla proku 
rów znajduje się miast~z.ko, - Nie, ja nie podpiszę. Przyjdź . . , . d . Od" . raniry, chce za wszelką cenę ra-

cie, gdy będzie mąż. ze mezupe.:me, g yz„. ,.a.] - tować swą zachwianą pozycję. 
w którym dzieją się rzeczy go - Ej, podpiszcie. Radzimy my znów gł05 ob. Siemińskie- Zaczyna sic: aktywizować i przej 
dne bliższego zainteresowania. \1am po dobroci, bo może być mu - muje kierownictwo w akcji orga 

Oto kilka miesięcy temu zro źle. ,,mieszkańcy Dołka są oburze- nizowania spółdzielni produkcyj-
dzil:a si ę w Koluszkach myśl - Może być źle? A co takie- ni i słusznie". nej w Koluszkach. Pozostali „a;;i 
zorganizowania spółdzielni pro go?! - przestraszyła się. • • * • tatorzy" są tylko wykonawcami 
dukcyjnej przy ulicy Stanisla- - Może być bardzo niedobrze je&-o poleceń. 
wa Kostki, zwaneJ· ,,Dołkiem". - „agitowali". - Jeśli nie pod- Nte będziemy tu rorz;wodzić Oczywiście, te do nowej Rady 

piszecie, to mąż może być zwol- się nad tym, jak dale<::e Narodowej ob. Żmurko już nil'! 
Uśmiechacie się - spółdziel- niony z kolei. A potrzebne wam stosowanie przymUsu w wszedł. A wyniki jego owocne!lo 
nia produkcyjna przy ulicy„. to? organizowaniu spółdzielni pro trudu opisaliśmy powyżej. 
Trochę to, prawda, dziwnie - Zwolniony?_. Jak to? - dukcyjnej na wsi jest karygo- Tak więc rozumiemy teraz 
brzmi. Tak - ale jak pisze przeraziła się naprawdę. dne i sprzeczne z linią partii. ~omu P<?trzebny był ~en krzyk 
nasz korespondent Zbigniew S k d Podpdisu1c:e, poddP

1
_isJujjcle. Pragniemy J"ednak bliżei· l co chciano zagłu. szyc przy po 

Siemiński _ z o a ga ama. - po a 1 e o- t rod.za tod 
łówek. Podpisała, a oni zado- przyjrzeć się osobom „agitato- lnOC?' ego. łu I?le . or-

„ulica ta Jest bardzo wsiowa wolenl poszli". rów" _ wykazującym aż taką gan~a~i.a sux>łdzieln.i pro-
...... zwy.kła wieś poł11czona Jed- dukcy3ne w K luszk h 
nym końcem z miasteczkiem i A potem?„. Przyjechał ze gorliwość. Zatrzymajmy się · J 0 . ac · 
wrzynająca sfę w pola, a zamie- służby ob. Fortuna i nie 7ga- na jednym z nich - Stanisła- Sz.koda tyllko, ze. obe~y W 

szkała przez kolejarzy lub robot dzał się z postępowaniem żo- wie Żmurce, będącym - we- ~olusz.kach w cz;;isie teJ akcji 
ników łódzkich fabryk, maJ11- ny. Postanowił wypisać się ze dług zdania obecnego przewo- j instruktor ~alu ro1'nego 
c:i-·ch przy tym po kawałku zie- spółdzielni. Okazale się je- dniczącego Frez. MRN Sitka-I Komitet~ Powi~towe~o . PZPR 
mi„." dnak, że to nie jest wcale ta- prowodyrem tej całej akcji. V: Brzezm<lch m;e ukroc i ł tyc_h 

Tak więc <>biektywnie kie proste ale on był ni·e„~t"' K' . „n . l ż Jaskrawych praktyk lamama 
rzecz biorąc - są możliwości ' . ...., ... - un Jest s .... ms a_w mur- praworządności ludowej. 
zorganizowania sP6łdzielni pro Pli"-'Y· ko? Do czasu ostatruch wybo- • • 
duk . Al Wtedy ,,zaagitowano" go rów był zastępcą przewodniczą * 

cyJnej przy ulicy„. e trze doraźnie. Kiedy poszedł 3"ak 1 
ba ją właśnie_ zorganizować. cego Prezydium RN w Ko u- po dziesięciu latach bu-
l t.eraz pytanie _ jak? Powie- zwykle na służbę, oświadczo- szkach. Zajmował się sprawa downictwa socjalistycz­
cie zapewne za ob. Siemiń- no mu, że nie ma co robić, mi gospodarki komunalnej i nego, po upływie kilh.-u Lat od 
mm, że · że jest zwolniony z kolei, bo mieszkaniowej. głośnej sprawy gryfickiej, po 

„trzeba rozmawiać z gospoda- nie chce należeć do spółdziel- Jak wywiązywał się z.e swej ! TI Zje.żdz.ie, a szczególnie po 
rza.mi, uświadamiać ich. wykazy- ni. Trzy dni nie s!awal do funkcji? Niestety - po;:osta- ostatnim . III Plenum KC 
wać korzyści wypływające z ko- pracy. A po trzech dniach „agi wil po sobie bardzo smutną I PZPR, me trz..eba chyba do­
lektywnej gospodarki. Słowem tatorzy" doszli do wniosku, że sławę. _ Jeszcze po dz i ś dzień wodzić, że i;półdzielczość pro-

przyi::otowywać odp~wie_dnil ten „wybieg a_gitacyjny" nie _ powiada z goryczą prze- dukcyjna n.a wsi win.na rQZWi:­

~nt po~ityc.zny po~ społdzicl- trafia ob. Fortunie do serca i wodn!czący Prez. MRN Sitek jać się tylko przez dobrowol-
mc:, czyi~ ag1to.wac„. przysłano po nie«o by szedł 

I macie rac,Ję . do pracy. " ' - muszę wysłuchiwać od pe- ne zrzeszanie się chłopów, w 

A J·ak uczyniono w Kolusz- tentów że w Koluszkach oparciu o v.rzrost ich świado-
Przy pomocy podobnych me moz·.na' dos tać przydzi"~ł J •b mosc1 i zrozumienie korzy§ci 

kach? N iceo inaczej. Po tod ·1 t · a·to Q ~ 
usi owano ez .. zaa~i - zał~twic'· remont mieszkan ia płynących z gospod.aTki zespo-

co wysilać się na uświa- wać" ob. Antoni ego Czelę. In- Q 

damia n ie ludzi, na wykazywa- nego z.nów mieszkańca Kolu- jetlynie za łapówkę. !owej. 
nie im korzyści, płynących z szek - jak stwierdza pn.ewo- Prokurator S;\du Powtatowe~o W ten sposób powstało już 
gospodarki zespołowej.„ To dniczący Prez. MRN Stanisław w Brzezinach również wystawia w naszym kraju blisko 10 -ty­
zbyt długotrwała droga. Moż- Sitek -ponad SO-letniego Fran mu. niepo~hlebne świadectwo. sięcy spółdzielni produkcyj­
na to prz~ież osiągnąć zna- c1·szka Mro'w'·" (bez czlonko'w Twierdzi, ze żmu.rko „był bar- nych. Wiele wśród nich wzo-

""" dzo troskllw,vm opiekunem rod-.! . . . . 
cznie szybciej i łatwiej przy za rodziny) - mimo w.vrafoych n.v i krewnych. Im przede wszy- rowo się :rozw~:ra zeby 
stosowaniu innych metod. Ta- przepisów ustawy.-nie cilcia- stldm przydzielał i remontow:i.l wskazać tylim kilka przykła­
kich, jakie np. zastosowali 00 zwolnić z ob<>wiązirnwych mieszkania"... dów z naS'Zego województwa, 
trzej „zacni" kolusz.kow5cy do.staw, jeśli nie wstąl'i do Miał też Żmurko pewne słabo- jak spółdzielnie w Opiesinie 
„działacze" w osobach Stani- spółdzielni produkcyjnej. Wię- śl'i. Znali Je mieszkańcy Kołu- Grochowie, Izabelowie., Jac~ 
sława Żmurki, Zygmunta cej przykładów mnożyć nie szck. Toteż zaws7e _w~dka toro- kowicach itd., Hd. 
Kaczpiński-ego i Jan.a Stęp- wała drogę tam, gdzie mne argu- W . dn . dn k dk 

będ7Jiemy. menty zawodziły. za ym Je a' wypa u 
niarka. Oto kilka próbek ich Interesuje Was zape";\-ne re- Tak więc prezentuje się syl- do tego celu nie prowad:zą 
chlubnej dz-ialalności agi ta- zultat tej „chlubnej" pracy. wetka owego „męża opatrzno-1 metody zastosowane w Ko-
cyjnr>j w relacji ob. Sfemiń- Otóż - co zresztą łatwo prze- ściowego" Koluszek. luszkach. 
sk\eio: widzieć - spółdzielni produ- I oto zbliża się okres wyborów M. B. 

„ ... przyszli do ob. Kaczmarka 

Dzi.ewczęta z hry~ady 
111ajstra Ledzio11a 

C zy Frania by-wa w świe­
tlicy? Nie, nie bywa. Nie 

ma czasu. Musi pomagać w 
gospodarstwie córce g<>sipo­
darza, któremu za wynaięc :e 

ką ta w mie&zkaniu płaci 150 
złotych miesięcwie. 

Dlaczego daje się wyzy­
skiwać? A oo ma zrobić, s.ko 
ro przyjechała ze wsi i n:ko­
go znajomego tu ni~ :na, a o 
tym, aby umieścić ją w Do­
mu Młodego Robotnika, ja­
koś w zakładzie pracy nikt 
dotychczas nie pomyślał? „. 

n enia C iars.ka, to prLystoj­
na blondY,nka. Zarabia 

nienajgorzej, a za całodzien 
ne utrzymanie w DMR przy 
ul. Złotni<:Zej płaci tylko 80 
z.łotych miesięcznie, mieszka 
nie zaś ma za darmo. Pod.ob 
nie, jak i jej koleżanka, Da­
nusia Rokicka z O?oczyń­
skiego. 

Jest i przedstawiciel płci 
brzydlkiej - Zdzi~io Majch­
rzak, który żeby tam nie 
wiem co, nigdy nie ,,zarywa 
planu i na swokh 4 kroonach 
kortowych ' produkuje nie 
gorsozą tkaninę, niż dziewczę 
ta. 

Wszyocy Olni, wraz z 17 po 
zostałymi koleżankami i ko­
legami, tworzą WZ'Orową bry 
gadę w tkalni ZPB irr.. Ha,r­
nama - ZMP-owską t.;yga­
dę im. II Zjazdu ZMP. 

- Jak to się najczęściel 
zdarza, początki nie były ła­
twe„. - opow iada m:Jj-ster 
brygady, ZMP-owiec Ta­
deusz Ledz ion. - Do bryga­
dy przyszła mł<>dz!eż .:hętina, 
pełna za.palu, ale o s1abych 
kwalifikacjach zawodowych. 
Starsi tkacze patrzyl! na 
mnie, wzruszając ramicnami 
a byli i „życz:liwi", którzy 
radzili: „Daj sobie z tym 9PD 
kój chłopie, bo do d')mU bez 
p!eniędzy będziesz ch:Jd~ił". 

Postawiłem jednak na mło 
dzież i... wygral :śmy. W mo 
jej brygadzie, którą zorgani 
zowaliśmy w listopadzie na 
cześć II Zjazdu ZMP, Jest 21 
młooych _tkacz€'k i tkaczy, 
oraz dwóch uczniów. 

- A wyniki waszej pracy ? 
- Ilościowo nie tylkr v.-y 

rabiamy , ale czasem i prze­
kraczamy plany. Postanowi­
!: ~my więc z.wróc !ć całą 
uwagę na jakość produk cji i 
n.a planowane 59 proc. I gat. 
- wyrabiać 65 proc. Jest to 
przeciętna, bo są m róG nas 
i tacy, jak np. Henia Ciar­
ska, oo to jeszcze am metra 
tkaniny n ie dała w innym 
gatunku, jak tylko w p;erw­
szym. 

Żeby tylko kierownictwo 
zakładu postarało s: ę stwo­
rzyć nas.zej młodzie-.ly lepsze 
warunki życia„. - dodaje 
majster Ledzion„. - to i suk 
cesy w 1'racy naszej byłyby 
jeszcze lepsrze. Bo ch-OĆ tu, w 
fabryce, na każdym kroku 
spotyikamy się z troską, choć 
sam dyrektor naczelny cho­
dzi na nasze zebrania 
ZMP-owskie, a kierownik 
Bartinioki rozmawia z nami 
jak starszy przyjaciel, to jej 
nak są takie kłopoty, jak np. 
Franki Domiziak z mieszka­
niem lub jak nas w-;zystkicll 
z OZR-owską stołówką, któ­
ra wydaje obiady z mikro­
skopijną ilością mięsa. 

- I z kioskiem„. - wtrą­
ca któraś z dziewcząt - „.w 
którym sta.le brak mleka, 
choć niby powinno ono być 
dla nas. W tym tygodniu ani 
razu nie udało mi się dostać 
choćby kwaterki. Czyż moż­
na si ę więc dziwić, że kobie­
ty rzucają maszyny i kwa­
dran~::imi niera.z wy~~a j ą w 
kolejce przed kioskiem. bo 
na całą tkalnię jest tylko jed 
no w iadro mleka? 

- Albo soprawa św:etllcy ... 
Niby tam wszystko jest, ale 
gdy się przyjdzie, to wita 
człowieka pust.ka i... nuda -
żali się młodzież. 

Czyżby n ie było w tym !'a 
cji? Jeżeli nawet jest trochę 
przesady, to jednak warto 
pretensje te wziąć pod uwa­
gę i postarać się o us•.mięcie 
zaniedbań. Prawda, dyrekcjo 
ZPB im. Harnama? 

(Wyrz.) 

- emeryta kolejowego, z którym 
Kaczpiński znal ,\ę od dawna. 

- Stary pan jest, panie Kacz­
marek, potrzebuje pt.n odpo­
az:vnku. Zapisz !lię pan da spół­
dzielni, a i odpoczynek będzle. 

- Poczekajcie, muszę się za-
11tanowlć - odpowiedział ob. 
Kaczmarek. 

Film młodego pokolenia 
- Po co się zastanawiać? Pod­

pisuj pan! - nalegał a~Uator. 
- Nie, tak od razu nie podpi­

szę._ 

- Jeśli nie chcesz, to szykuj 
pan sobie trumnę! - krzyknął 
ob. Kaczpiński i poszli. 
Następnie przyszli do ob. For­

tuny. Ob. Fortuna pracuje na 
kolei i był w tym czasie na służ­
bie. Zastali tylko jego żonę, 

- Zapiszcie się do spółdzielni 
- powiedzieli, groźnie marszcząc 
czoła. 

- Jakże, kiedy męża nie ma 
- zdziwiła się ob. Fortonowa. 

- Jeśli męża nie ma, to pod-
piszcie wy - nacierali. 

t W dniu 17 lutego 1955 r. Nlbo::-
dzie się w Państwowym Teatr;:e 
im. Jaracza w Lodzi uroezystość 
przejęcia proporca przechodme­
go Zan11du Głównego Zw. Pr:\- · 
cowników Kultury przez zespół 
Tea tru im. Jaracza. 

Teatr l!'n wyróżniony został 7.a 
wybitne osiągnięcia w trzel'b kie 

TADEUSZ LOl\łNICKI 
bohater filmu „Pokolenie" 

dzytea tralnego: w szkoleniu id"o „Pokolenie". ·Scenariusz - Bogdan Czeszko, reżyseria 
runka!'h współzawodnictwa mit:- I 
logiczriym i zawodowym, w akcji . \ndrzej Wajda, zdjęcia - Jerzy Lipman, tlckoracje - Ro-
dotarcia na . wieś ~ przedstawie- \ nan Mann, muzyka - Andrzej Markowski, kierownictwo 
niami tea tralnymi I koncf'rtami lrtystyczne - Aleksander Ford, 
rozrywkowymi oraz w akcji pa- -------
tronatcwe j na odcinku miejskim 

rze". I to jest przecież: o­
sjągnięciem realizatorów. 

Jak to już niejednokrotnie 
podkreślano, „Pokolenie" jest 
n ie tylko filmem o młodych, 
ale także filmem mlooych. 
Nazywa się je nawet filmem 
debiutów. Bo debiubują tu 
Bog<lran Czeszko jak-O scena­
rzysta, Andrzej Wajda jako 
reżyser, Andrzej Markow­
ski jako kompozytor filmo­
wy. Niedawnymi absolwen­
tami PWSF są obok Wajdy 
operator Jerzy Lipman i 
drugi reżyser - NałęckL Te­
go faktu nie można pomi­
nąć, oceniając film. 

„Pokolenie" weszło na elcra­
ny po dość długotrwałym krv­
zysie naszego filmu. Po „Nie­
daleko Warszawy", „Pościgu", 
czy „Uczcie Baltazara", to prze 
cież pierwsza udana próba nie­
schematycznego, żywego ukaza 
nia ludzi, ich losów i przeżyć. 
W „Pokoleniu" sprawy prywat 
ne, osobiste mają wpływ n~ 
przemiany swiatO(lOS'la,dowe, 
ideologiczne, na pnstępowar,ie 

bohaterów, ich udział w walce 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. 

i Wiejskim. 
* * „ 

Najbardziej chyba żywą 
przekonywającą, najbardziej 
prawdziwą postaci;\ jest Janek 
Krone, „nerwowy cywil" stoj \­
cy na pograniczu bohaterstwa 
i tchórzostwa, dźwigający ci<,~ 
żar obowiązków synowskich, 
kolidujących z obowiązkami pa 
triotycznymi. Niemałą zasłu-rę Z aden chyba z dotychczia- dział SPATiF, w której u- ma tu Tadeusz Janczar, którv 

sowych filmów pol- dział wzięli przedstawiciele stworzył doskonałą kreację 

Klub MiC:"dzynarodowej Praąy 
I Książ:Cl, Piotrkowska SS orga.ni­
zuje w środi:. 16 lute.:ro o god?:i­
nie 19 „Wieczór ,iubilcuszowy 50-
lecia pra<'y rerytatcrskicj Zoiii 
Kamińskiej". \'Vstep za zapros.ze­
nlami, które wydaje Klub MPil( „ 

* 
„ 

skich nie wywołał takiej dy- świata artystycznego Łodzi, aktorski\. 
skusji, takiej powod.zi arty- realizatorzy filmu oraz go- Nie bez racj•i - moim zda­
kulów, co „Pokolenie", któ- ścic z Warszawy, powiedział niem - w łódzkiej dyskusji 
re niedawno ukazało się ktoś m. in., że tak się u nas padło zdanie, że scenariusz 
na ekr~mach. W tej chwili przyjęło, iż albo każdy no- filmu jest zły. Założeniem 
trudno już o filmie powie- wy film jednogłośnie chwa- filmu jest ukazanie prze­
dzieć coś nowego. Różne są limy, albo też unisono potę- mian ideologi~znych mło­
o „Pokolen iu" publikowane i piamy. Z „Pokolen.iem" jest dzieży od pozyc}i lumpen-

W czwartek. 17 lutego 1955 r. nie publikowane zdania. Od inaczej. Jest i chwalony, i proletariatu do pozycji pro-
o godz. 19 odbędzie się w Klubie k · il · t l Czy 
MPiK „Spotkanie l uczestnikami • s. rajnie pozytywnych poczy- ganiony. Znaczy to, ze f m letaria u wa czącego. 

- Stacha i jego kolegów nie 
przekonywa widza. Zbyt 
szybko, po krótkiej rozmo­
wie na temat - nazwijmy 
to uczenie - wartości do­
datkowej, Stach zaczyna ro­
zumieć istotę i źródła wy­
zySku. Zbyt s-zybko, po kil-
ku zdaniach nieznajomej 
dziewczyny (bardzo nie-
ostrożnie postępującej jak 
na doświa<l<:zoną i odpowie­
dzialną działaczkę organiza­
cji konspiracyjnej) - Stach 
odn.ajduje jedynie słuszną 
drogę. Bez poszukiwanii:a 
podstaw teoretycznych, bez 
żadnych konfliktów. A prze­
cież w życiu trudniej odna­
leźć właściwą drogę„. 

Te błędy są niewątpliwie 
skutkiem przeładowania fil­
mu faktami i wypadkamL 
Zbyt wiele chciano n.am po­
kazać. Dla-tego większość 
konfliktów jest raczej sygn.a 
li.wwana, a wiele wątków 
urywa się n.i-espodziewanie. 
Widz odczuwa pośpiech z 
jakim toczy się akcja. ' 
Dużą zasługą reżysera było 

dążenie do uatrakcyjnienia, o­
żywienia nie zawsze interesu­
jących wątków. Przyczyniło się 
do tego walnie operowanłe tzw. 
drugim planem. A więc np. sce­
na poznania Doroty ze Stachem 
wzmocniona przez orszak ślub­
ny, a następnie Cotografię „w 
sercu", scena spotkania Janka 
z Abramem - na tle śpiewa­
nej przez mieszkańców domu 
litanii, czy zegar z Murzynkiem 
o ruchomych oczach p1-dcza.s 
sceny zabójstwa Werkschutza. 
Przykładów takich można by 
mnożyć wiele, mało jest bo­
wiem w mmie scen nie podbu­
dowanych drugoplanowymi 
szczegółami. 

Jest to dużym osiągnię­
ciem i świadczy o poozuki­
waniu Pl"2lE!r1J młodych fil­
mowców nowych środków 
wyra'2ll.l artystycznego, o 
pewnym nowatorstwie i du­
żych ambicjach. 

Wielu dyskutant.ów ziarzu­
ea filmowi widoczne wpły­
wy innych, szczególnie wło­
skich filmów. Wydaje się, że 
nie jest to fakt godny potę-­
pienia. Sięganie do cudzych 
doświadczeń., do obcych wro­
rów jest warte pochwały 
pod jednym wairunkiem: by 
były to wzory dobre. A 
przecież ten warunek reali­
zatorzy „Pokolenia" spełnili. 

Mnie osobiście, podCZ.'\S oglą­
dania filmu, nasuwały się pew 
ne zbieżności z „Gwiazd<\ fry­
gijską'' i to zbieżności , raczej 
natury tematycznej, problemo­
wej. Wspólny problem zasadni­
czy: droga młodych do pozy­
cji partii proletariackiej i po­
dobne rozwiązanie - przywód 
Cl\ duchowym bohatera jest ko­
bieta, którą oczywiście on ko­
cha (słusznie na dyskusji łódz­
kiej ostrzegał jeden z mówców 
przed manier;\ dojrzewania ide­
ologicznego mężczyzn pod wpły 
wem kobiet). W obu filmach 
też powtarza się problem 
aktów terroru, samowolnie do­
konywanych przez młodych 7..a­
paleńców, 

Takiego powtaraania pro­
blemów należałoby na przy­
szłość wystrzegać się. 

Do owocnych wysiłków re­
żysera dod.ać należy osią.gnię 
cia aktorów. Tadeusz Łom­
nicki w roli Stacha dał po­
stać żywą, bezpośrednią, bu­
dzącą szczerą sympatię wi­
d:za. Szczęśliwie wybrnęła ze 
swej dość dekl.a.Tatywnej ro­
li Doroty - Urszula Mo­
d~zyńska. Janusz Paluszkie­
wicz jako Sekuła stworzył 
postać mocną przekony­
wającą. 

Interesujące, oryginalne u­
jęcia operatora ni1! po20Stały 
bez znaczeniia d1ia filmu. 

„Pokolenie" dobrze świ.ad­
<:::z.y o m!OOym pokoleniu na­
szych filmowców. 

T. WOJCIECHOWSKA 

II Zjazdu ZMP". w drugiej l'.zę-1 na jąc, a na skrajnie nega- ma swój specyficzny charak- film przemiany te ukazuje? 
ścl wieczoru wyswietlon:v będ1ie tywnych kończąc. ter, określoną atmosferę, ja- Wydaje się, że nie. Proces 
flbn pt. „Wiosna" i Lubow Or- W dyskusji zorg.anizowa- kieś konkretne oblicze, że w kształtowania się świadomo­
łowl\ "' roli g-lównej. Wstęp woł- n1:!j ostatnio przez łódzki od- ten, czy inny sposób „bie- ści głównego bohatera filmu ... -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -~_;;:~~..;;...~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Wnioski najbardziej ogólne O sprzedaży mebli na rafy 

z ankiety 
„Jak spędzam wolny czasu Trzeba iść na rę ę kr e tom 
\\' ie_le osób wypowiedziało 

się w naszvm ko.nkur­
sie- ankiecie „Jak spędzam 
wolny czas". Głos zabierali 
ludzie różnych środowisk i 

różnego wieku. Przyznać mu­
simy, że nie spodziewaliśmy 
się takiego napływu wyp,.,_ 
wiedzi. Rzecz charakterysty­
czna - niemal wszyscy dy-

• skutanci ograniczyli się do · 
poruszenia sprawy świetlic, 

choć nasza ankieta me sta­
wiała w zakresie tematvki ża 
dnych ściśle określonych ram. 
Oczywiście. zubożyło to na­
szą dyskusję, było jednak wy 
raźnym sygnałem. że sprawa 
świetlic jest paląca. żywo in­
teresująca społeczeństwo, wy 
magająoa najszybszego roz­
wiązania. 

Natomiast faktem jest, że 
Ś'Wietlice świecą pustką, że 
niewielu jest chętnych na 
spędzenie w nich wolnego 
popołudnia. Dlaczego? Na to 
częściowo odpowiedziały gło­
sy w ankiecie. 
Przeważnie wypowiedzi szły 

w kierunku propozycji uatrak­
cyjnienia zajęć. WiP,ce.I gier, l:a 
baw, więcej rozrywek, ruchu, 
sportu, gimnastyki. · Człowiek 
potrzebuje po pracy wytchnie­
nia, odpoczynku, radości. 

Ciekawy moment podniosła 
(poruszali go i inni) ob. Kaw­
czyńska, mia.now1c1e sprawę 
kierunku wychowawc7ego żych 
świetlky. A więc stworzenie 
zwartego. zżytei;o kolektvwu 
wśród bywalców świetlicy, 
wspólne omawianie i rozwiązy­
wanie trosk i kłopotów, dalej 
poprzez koleżeńskie współżyrie 
i wzajemne oddziaływanie, sło­
wem - „bezbolesna nauka kul 
tury na codzicń". 

Padły też projekty pogłębia­
nia wiedzy, budzenia zamilowa 
nia do książki, do wiedzy. A 
więc - nie tylko rozrywka, ale 
i . momenty wychowawcze. 

Nie będziemy tu wytnie• 
niać n.ajróimorodniejszych 
form pracy, podawanych 
przez naszych dyskutantów 
dla uatrakcyjnienia zajęć 
świetlicowych. Gdyby jed­
nak zechciały uwzględnić je 
świetlice - starczyłoby na. 
wypełnienie wielu wieczo.. 
rów. 

Jako główne przyczyny złej 
pracy świetlic podawano -
niewątpliwie słusznie-brak 
zainteresowania sprawami 
swietlicowymi ze strony ak­
tywu kulturalno-oświatowe­
go zakładów pracy, niezro­
zumienie ważności tego ~a­
g;adnienia u rad zakładowych, 
dyrekcji fabryk, organizacji 

Wieczór dyskusyj ny 
w Kole Młodych 

Kolo Młodych przy Oddziale 
Lód..:kim ZLP zaprasza wszyst­
kich zainteresowanych na wie­
czór dyskusyjny, kf óry odbedzie 
sie w dniu 21 bm. o godz. 19 w 
lokalu związku przy ut. Mickie­
wicH 8. 

Wieczór poświęcbny będzie 
twórczości trzech młodych łód-i­
kich poetów kol. kol. Brycb!a, 
Drozdowskiego, Rvmldewicza. 
Goście mile widziani. Obee-

1'ość członków kola obowiązko­
wa. 

lodzi przybędzie 
jeden jeszcze 

1abinet 
fizykoterapii 
Już w marcu br. Spółdziel­

nia Lekarzy uruchomi przy ul. 
Piotrkowskiej 85 oddział fizy­
koterapii. 

Nawootwady punkt lekar­
ski wyi:-osażoiny będzie w krót 
kofaJ.ówki, długofalów::i, apa­
rat do płukan ia jelit - sło­
wem w kompletny sprzęt po· 
trzebny do wykonywania za­
biegów. 

Z leczenia w oddzia1e fizy­
koterapii poza chorymi, leczą 
cymi się w spółdzielni lek3r­
eki.ej, będą mogli korzys.tać 
:pacjenci innych placówek le­
karskich, skierowani do od­
działu fizykoterapii przez Wy 
dział Zdrowia. 

partyjnych i młodzieżowych. 
Wysuwa.no i brak planów 
pracy w świetlicach, mono­
tonność zajęć, czy teE: brak 
instruktorów. Ale przecież 
pierwszy brak pociąga za so­
bą następne. Bo gdyby ak­
tyw k. o. był - jak sama 
nazwa WSJkazuje - aktywny, 
to by znalazł poparcie rad 
zakładowych, dyrekcji i orga 
nizacji, to i plan pracy by się 
zrobiło i instruktorzy się zna­
leźli i zajęcia nie były mono­
tonme. 

Nasza dyskusja miała ten 
brak, że nikt w niej - jak się 
to mó~i - nie udł'rzył się ""' 
piersi. Wszyscy dyskutanci po­
siadali zapas skutecznych i nie 
zawodnych rad i sposobów prze 
ciwko nudzie. A przecież głos 
zabierali także ludzie wspólod­
powłedzialni za stan pracy 
świetlic. Okazało się, że i oni 
wiedzą, jak powinno być ..• 

Chcę kupić kredens. Zwy­
kły, biały, kuchenny k.re­
dens. Gdy mówię o tym zna 
jomym, załamują ręce. „Ha, 
ha, ha, marzyciel - kreden­
su kuchennego mu się zach­
ciało. A po~ się, wystój 
się, nie dojedz śniadania, cza 
tuj ... " 
Idę więe do sklepu Centra­

li Handlowej Przemysłu Drze 
wnego i pytam. Pokazują mi 
kilka modeli. Staję oniemia­
ły. Są. I nie tylko krederu;y, 
ale także toaletki, bibliotecz.. 
ki, stoły, krzesła, tapczany -
co kto chce. Sklep zapchany 
meblami, niczym magazyn. 

RÓWNIEŻ 
W MAGAZYNACH.~ 

Na drzwiach tabliczka: Biu 
ro Wojewódzkie CHPD-dział 
handlu hurtowego. 

Biedni pracownicy gnież­
dżą się w małym pokoiku. 
Jesteśmy właśnie w magazy­
nach CHPD na żabieńcu. Są 
one tak przeładowane, iż me-

ble ustawia się nie tylko w 
pomieszczeniach biurowych. 
lecz także i na rampach ko­
lejowych, prawie pod gołym 
niebem. Ostatnio dyrekcja u­
zyskała starą stodołę przy ul. 
8 Marca i zamieni ją na ma­
gazyn. 

Ten. nagły zalew mebli i t.O 
różnych asortymentów za­
stanowił nas: 
Udaliśmy się więc w tej 

.sprawi~ do dyrektora Woje­
wódzkiego Bh.tra CHPD 
Białobrzeskiego. 

CO SIĘ OKAZUJE 
Przesycenie rynku mebla­

mi wywalały trzy podstawo­
we przyczyny. Pierwsza, choć 
nie decydująca w tym wy­
padku to wzrost produkcji. 
Druga to n<ioerytmiczne wy­
konywanie planu produkcji 
przez fabryki: na koniec u­
biegłego i w styczniu bieżą­
cego roku, zwaliła się cala 
zaległa produkcja z trzech 

A więc-podstawowa spra 
wa - odpowiednio dobrany 
aktyw kulturalno-oświatowy, 
ludzie zapaleni, mający chę- --------------------------
ci do tego rodzaju pracy, do M • 1 b • 
organizowania zajęć świetli- ozesz wygrac u ranie 
cowych. Obok tego, oczvwi-

~~~e~o~~0ś~~~~~~. wybrany lub wiele innych cennych nagród 
le ~~zi~~~ ~~:~;n~~ n~~:~~ w naszym konkursie ankiecie 
stali bywalcy świetlicy, ci, 
którzy sami szukają rozryw­
ki. Trzeba. by lud7ie z dobry 
m! pomvsłami i inwencją zna 
leźli odpowie<lnią atmosferę 

l odpowiednie przyjęcie w 
świetlicy. Gdyby tylko wszy­
scy nasi dyskutanci próbo­
wali zrealizować własne po­
mysły w swych świetli"cach­
wiele atrakcyjnych placówek 
przybyłoby Łodzi. 

O jednym organizatorzy ży 
C!i:a śr<.vietlicowego nie powin­
ni jednak zapominać: nie za 
dużo z g&ry nal"7uconych ma 
gramów. Bywalcy świetlicy 

sami wiedzą najlepiej, jak się 
bawić i trzeba umożliwić im 
takie formy rozrvwki. jak•e 
na ibardziej im odpawiadaja . 
Nikt bowiem nie będlie 
chcial „bawić się ~odnie z 
wytycznymi zawartymi w o­
kólniku nr tak~. a taki". 

.Jeszcze Jedno trzeba takte a· 
względnłć. Jest normalnym, lu­
dzkim zjawiskiem, te nukamy 
wciąż nowych wrateń, te ehce­
my poznawać nowych ludzi, no 
we charaktery. Dlatego nie k:ił 
dy z nas, po wyjściu z pracy 
ma ochotę przebywać w gronie 
tych samych osób, patrzeć cały 
dzień na te same twarze, mti­
wić wciąż o tych samych spra­
wach, związanych z własnym 
zakbdem pracy. Nie każdy ma 
ochote na świetJir~. którą trak­
tuje jakby przedłużenie zakła­
du pracy i dnia pracy. 

Dlatego wydaje się nam, 
że projekt powzięty przez 
Wydział Kultury Prez. RN o 
stworzeniu świetlic dzielni­
cowych jest projektem słu­
sznym i ze wszech miar go­
dnym jak najszybszej rea­
lizacji. 

Na zakończenie należaloby 
życzyć sobie. by postulaty za 
warte w wypowiedziach u­
czestników naszej ankiety by 
ły wzięte pod uwagę przez 
tzw. czynniki odpowiedzial­
ne, a więc Wydział Kultury 
Prezydium Rady Narodowej, 
Wojewódzką Rade Związków 
Zawodowych oraz zakłady 
pracy l komitety Frontu Na­
rodowego. Nasze państwo lo­
ży olbrzymie sumy na utrzy­
manie świetlic. personelu, in 
struktorów, wyposażenie i 
przywiązuje do tej sprawy 
olbrzymią wagę. Nasze pań­
stwo daje wszelkie warunki 
ku temu, by świetlica stała 
się m1eJscem wvpoczynku. 
rozrywki, by była jednym z 
podstawowych szczebli na dro 
dze do wychowania społe­
czeństwa w duchu kultucy i 
moralności soc.ialistycznej. 

Te wysiłki państwa powin­
ny być poparte przez ~połe­
czeńs two. Nawet naipiękniei 
sze i najlepiej wyposażone 
lokale świetlicowe same w 
S(lbie nie stanowią bowiem 
jeszcze ~warancji dobrei 
pracy kulturalno-oświatowej . 

Konkurs-ankieta, organizowany przez „Łódzki Ex­
press Il." i Łódzki Związek Spółdzielni Pracy, zavi.ie­
ra na.stępujące pytania.; 
I Co, są,dzisz o rozmieszćzeniu punktów usługowych 

w twojej dzielnicy? 
2 Jakie masz uwagi na temat jakości i termino-

wości usług? 

3 Jakle, twoim zdaniem, należałoby wprowadzić 
nowe rodzaje usług? 

4 Który z punktów usługowych zasługuje na wy­
różnienie i dlaczego? 

5 Ja.kie widzisz możliwości usprawnienia praoY po­
szczególnych punktów usługowych? 6 Jakie mam uwagi na temat cen pobieranych przez 
punkty usługowe? 

Uczestnicy konkursu-ankiety mogą zabierać głos na 
temat jednego z tych zagadnień lub więcej. Do wy­
povl'iedzi należy dołączyć drukowany poniżej kupon, 
a na kopercie napisać „Konkurs-ankieta". 

Za najlepiej opracowane wypowiedzi organizatony 
przyznaj<\ około 50 cennych na.gród. Dziś. 'Z&mies-zcTa.­
my listę 34 n.a.gród, które do tej pory w-płynęły, 
Każdy ma więc szanSfJ zdobyć następują.ce nagrody: 
1) ubranie męskie z 60-proc. wełny (zł 1.074); 
2) talon na bezplatne llSZ7efe ubrania męs.ldego lab 

kostiumu damskiego; 
3) uszycie spodni lub spódnley; 
4) uszycie koszuli męskiej popelinowej ~ z ma-

teriałem spółdzielni); 
5) sweter damski ze 100-proc. wełny; 
6) sweter damski ze 100-proe. wełny; 
7) płaszcz podgumowany męski; 
8) płaszcz po!lgumowany; 
9) komplet bielizny damskiej; 

10) para pantofli damskich skórzanych (ażurowe); 
11) półbuty męskie skórzane; 
12) damsl(a jeclwa.bna. koszula nocna.; 
13) teczka skórzana.; 
H) komplet (6 szt.) szczotek do gospodarstwa do· 

mowcgo; 
15) 2 beczki do kapusty; 
16) trwała ondulacja („ameryk11t6ska"); 
17) trwa.la ondulacja. („amerykańska"); 
18) trwała ondulacja. („amerykańska"); 
19) trwa.la ondulacja („amerykańska"); 
20) trwała ondulacja („amerykańska") 
21) miesięczny abonament na strz~·żenie solenie; 
22) abona.ment na 4 za.biegi kosmetyczne; 
23) wymalowanie pokoju z kuchnią; 
24) wymalowanie 1 p0koju; 
25) wypożyczenie kompletu sprzętu do malowania 

na. 3 dni: 
26) gruntowne sprzątanie (z „elektrolaxem"): 
27) cyklinowanie parkietu w mieszkaniu; 
28) czyszczenie szyb w 1 mieszkaniu; 
29) okitowanie okien w 1 mieszkaniu; 
30) wyczyszczenie i wyregulowanie ~nki ga­

zowej; 
31) założenie firanek do 2 okien; 
32) kupon na. bezpłatne pranie w pralni chemicznej 

na sumę 100 zł; 
33) wykonanie 1 prania; 
34) zabawka - wóz stra.ża.cki. 
Dalsze nagrody ogłosimy już wkrótce. A oto kupon, 

który należy dołączyć do wypowiedzi: 

KUPON 
dla uczestników konkursu· 
ankiety „Łódzkiego Ex· 
pressu II." i Łódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy 

Imię • • • • • • 

Na.zwisko • i • • t • • 

Adres •• • 1 • 1 • • 

• • • ~ i • 

Bierzcie wiec udział w naszym konkursie-anklecle. 
Czeka.my na Wa.sze wypowiedzi! 

Na tYm dvskusję nasz.a 
kończymy, choć do spraw 
świetlicowych powracać bę· 
dziemy, oczywiście, jak naj-

(st) częściej. 

ł ŁODZK! EXPRESS ILUSTROWANY---u;-40(454) 

\ 

pierwszych !kwartałów 1954 
ro.ku. 

Trzecia i ostatnia przyczy­
na - to po prostu s.paderi: po­
pytu. Np. W • styczniu plano­
wany obrót został wykona­
ny tylko w 70 proc. Dla­
czego? 

Podstawowym czynnikiem 
stała się tu zmiana sprzedaży 
.ratalnej obowiązująca od 15 
listopada ubiegłego roku. 

wystąpiła do Centralnego Za 
rządu w Warszawie w dru· 
gicj połowie stycznia br. łódz 
ka CHPD, po przeanalizo­
waniu istniejącego stanu rze­
czy na specjalnie zwołanej 
naradzie aktywu polityczno­
gospodarczego. 

Mamy nadzieję, że sprawa 
- z uwagi na swói ciężar ga­
tunkowy - zostanie wkrótce 
pomyślnie załatwiona. 

' (len) Ograniczenie sprzedaży ra­
talnej tylko do kilku rodza-1 
jów mebli, bądź ich zesta- K-.cik racionalizafora 
wów, jak np. komplety stolo- 1-----------.--

we, kuchenne, kombinowane :Klub na papierze i sypialne (ale tylko komple-
ty!), kredensy stołowe, tap-
czany i szafy - doprowadzi- W mojej fabryce klub racjo 
ło do wręcz paradoksalnej nalirzatorów jest na papierze. 
sytuacji. I Nie chodzi już o to, że brak 

Gdy nabywamy szereg me- nam lokalu, ale oo ważniejsze, 
bli, np. stól, 6 krzesel i bi-,klub nie przejawi.a żadnej 
blioteczkę o łącznej wart't>- dziqłalności. 
ści około 1,800 zł, n ie może- Nie mamy planu pracy , nie 
my ich .kupić na raty. Nato- mamy zebrań i odpraiw spra­
miast otrzymamy · na raty wozdawczych zarządu przed 
sam tapczan w cenie od 1240 człon.kami klubu, nie ma pr0-
zlotych. pagandy poglądowej ~ pos.ta-

A przecież kupno np. ci błyskawic, gazetek ścien-
dwóch łóżek z siatką i mate- nych, popularyzacji zgłoozo­
racami wyniesie około 1.800 nych wniosków itr. Książ.ki 
z.l. Na raty ich nie otrzyma- technicz.ne, które mogłyby być 
my, a za galówkę nie każdy wielką pomocą w naszej pra· 
może · sobie pozwolić. Nic cy, leżą zwalone gdzieś w bin 
więc dziwn~go, że przy obe- rze, tak ż.e niklt nie ma do 
cnym zapotrze bowaniu, CHPD nich dostępu. 
dysponuje za pasem matera- Czl-0nkowle klubu racjonali-
cy na przeciąg najbliższych) zacji nie mają na wet leg'tyma _ 
9 lat! cji członkowsikich, które od ' 

TRZEBA TO ZMIENIC roku leżą w bL!rku naszego 
W nowe.i strukturze sprze- t~hnika wynalazczości Szalln 

daży ratalnej chodziło o to, skiego. 
aby ulgę w postaci splat ~tern. ogłQSZono ~onlrura 
mógł uzyskać ten, kto kupu- racJonahzatora, ~le wia~r ze. 
je meble droższe. Poza tym rwał plakat .ze sc1any i ... M 

ograniczenie było spowodcr tY1?1 s-ię slroncrz:i.:ło. . Do ~li 
wane niewywiązywaniem się dnia ""!'" ma~az:rrue lezy bezuzy 
z obowiązków płatniczych t~e radio 1 a~rat fot.ogra 
kupujących, którzy bądź to f!czny, na~es-łane Jako !la~ 
nie na czas, bądź wcale nie dy d-~a naJlepszych racJonah· 
płacili rat. zatorow. 

Czy więc sytuacja jest bez Ja sam, niejednokrotnie 
wyjścia? Bynajmniej. Bo- zwracałem się do ob. Szaliń· 
w iem prościej jest zamiast sk iego, aby pomóg.ł nam m· 
ograniczać nabywcę asorty- ganizować zebranie czlonldw 
mentem, ustalić granicę np. klubu racjonalizacji, ale jak 
1000 'Z.l, od które} to sumy d<Jtąd, nic z tego ~ie wyszło · 
wzwyż można b:vloby naby- ZBIGNIEW PLEWINS"Kl 
wać meble n.a raty. 1Tlłis.f1rz szwalniczy 
Z &a.kim właśnie wnioskiem ZPDL im. E. Plater 

To wy pomogliście mi osiągnąć ten cel .„ 

Pięlina uroczystość 
w III szkole TPD 

W sobotę, dn. 12 bm., w III 
szkole TPD odbyla się uroczy­
sta wieczornica zorganizowana 
z okazji 10-lecia szkoły. 
Wśród uczniów i grona nau­

czycielskiego znaleźli się tei,;o 
dnia b. wychow~nkowie szkoły 
i ich rodzice, b. profesorowie i 
wychowawcy. W prezydium z;a 
siedli m. in.: ob. Topolski -
uczestnik Rewolucji 1905 r., któ 
ry przybył na uroczystość wraz 
z innymi swymi towarzyszami 
z Zakładu „D" ZPB irą Stali-, 
na, sprawującego patronat nad 
szkołą oraz rektor Ul... prof. dr 
Szczepański - przcwodnicząc.y 
szkolnego komitetu rodziciel­
skiego. 
Gorącą owację zgotowała ze­

brana na sal i młodzież swym 
wychowawcom i profesorom z 
dyrektorem szkoły W oźniakow­

mi z Wa.mi w dziesięciolecie 
naszej szkoły. Życzę Wa.ro dal 
szych sukcesów w pracy nad 
,,-ychowaniem młodego pokole­
nia". 

Na szczególną uwagę zasługu 
je bogata wystawa składająca 
się z prac byłych i obecnych 
uczniów, obrazująca dorobek 
szkoły w okresie 10-lecia, szkol 
nych kół naukowych i arty· 
stycznych. 

Jest to wystawa, którą obe.i· 
rzeć powinny wszystkie szkoły 
łódzkie. Gromadzi ona bowiem 
nie tylko najlepsze prace uct· 
niowskie, ale zawiera boga!q 
treść naukową i polityczną. W 
spopularyzowaniu tej wystawy 
wśród młodzieży szkolnej po· 
moc okazać powinien Wydzial 
Oświaty Prezydium RN m. Ło­
dzi. 

skim na czele, staremu i popu- (Wy) 
larnemu woźnemu szkoły ·Sta- -----------...:..::..:;. 
nlslawowi Sońta, byłym wycho 
wawcom i nauczycielom. 1;:1t~:1=~~~1=~@m~~#;=~1lliilfm%ą~ 

E( t-adiu ·) 
~~l~tw~~tr~~~m;:t.,..~";)hl"'~~~,:KJ 

SRODA, 16 LUTEGO 

Miłość i przywiązanie do szko 
ły, duma z jej osiągnięć prze­
bijała z wielu wypowiedzi, z re 
feratu dyr. Woźniakowskiego, 
który wspominał pierwsze po­
wojenne lata, lata trudne, b~z 
podręczników i dostatecznej po 
mocy naukowej, nawiązując do 
obecnego okresu, w którym 12.10 Melodie ludowe różnych 
szkoła cieszy się troskliwą opie narodów. 13.10 (L) „Z przyczól­
ką władz szkolnych i partii. ka" - opowiadanie (z walk pod· 

Uroczysty obchód 10-lecia czas ostatniej wojny). 13.30 Au1l. 
szkoły III TPD stal się praw- dla młodzieży. 14.10 Aud. szkol­
dziwą manifestacją przywiąza- na dla klas III, IV. 14.30 Popu· 
nia młodzieży do swej uczel11i. l;irna muzyka symfoniczna. 15.00 
wdzięczności dla swych nauczy Koncert studentów PWSNL 15.30 
cieli i wychowawców. Wśród Muzyka rozrywkowa. 17.00 z ży 
licznych depesz i listów nade- cia Związku Radzieckiego. 17.30 
słany~h z tej okazji najlepiej .(L) Muzyka popularna. 17.50 z 
oddaje te uczucia list b. matu- mikrofonem przez miasto i wieś. 
rzysty - Włodzimierza Sztar- 18.00 (L) Muzyczny punkt usługo 
ka, jednego z przodujących wy. 18.20 Arcydzieła muzyki for­
uczniów tej szkoły, w którym tepianowej. 19.00 Muzyka i akt.i­
m. in. pisze: alności. 19.25 Audycja o książ· 

„Jestcm w Szkole Oficerskiej ce A. Międzyrzeckiego. 19.45 Kon 
Lotniczej. Będę latał na samo- C'ert estradowy. 20.40 Reportaż li· 
lotach, jakich nie śmiałem pi-i teracki. 21.00 Muz. taneczna. 
lotować nawet w marzeniach. 21.50 Kronika sportowa. 22.00 Ra 
To_ wY pomogliście ml osiągnąć vel-Godzina hiszpa1'lska 23.00 St 
moJ cel. Dlatego Jestem myśl~- renady i kołysanki,, 



Brygady odśnieżne 

dają sobie radę z zaspami Pl en urn DKFłł , 

Sródmieście 
Tramwaje, autobusy, pociągi nie miały opóźnień Dnia 16 bm. o godz. 1'7, w le>­

kalu przy ul. Wólczańskiej 5 od­
będzie się rozszerzone plenum 
dzielnicowego komi!f'tu Froniu 
Narodowego - Sródmieście, w 
którym winni wziąć udział człon 
kowie TKFN i aktyw TKFN. O 
przybycie proszeni są radni Dziel 
nicowej Rady Narodowej Lódź­
Polesie. 

Zima nie da.ie za wygraną. 
Wc;zoraJ przeprowadziła jesz­
cze Jeden ,.atak śnieżny" na 
szlaki komunikacy.ine Łod1.:1 
i woJewództwa. Cd godziny 
3.30. rano lac1ąl padać svpki 
~n1eg, pokrywając 8-cent.v­
metrowvm całunem m1a!'•o 
l okolice. Na szcześcic nie 
było zadymki, a l"mperatura 
wynns i ła -:3 st. C. 

--~~zoraj lotnisko łódzkie, 

Vł,fp.tN>cu 10tU A nur: 
~pY'~~: 

Dlac·~t·fifo 
lódzka -. .LJesa" 
ma być gorsza? 
• Ló<lzka „Desa" wprowadzj­
ła innowację: mater;aly ma­
larsk 1e dla studentow I' WS.::i.1:­
sprzedaje tylko na zamówie­
nia 

Jest to tylko poważne utrod 
nieme kupna dla s~udentow. 
bo nim proces zamówie~1ia 
dojdzie do skutku, n iejed:!o­
krotme towaru JUŻ nie m-:.. 
Przed zamówieniem trze o 1 

przec ;eż zobaczyć, co noweg<.• 
„Desa" !<prowadziła, po czym 
zgłosić na uczelni. Ta z kole~ 
musi zebrać odpowiedni kom 
plet klientów i nim go zgło­
si do „Desy" - mater'.ałów 
często juz n;e ma, bo pla3ty­
cy zw iązkoWi >vykupili, co 
lepsze. 
Młodych plastyków-studen­

tów jest w Łodzi niewielu l 
„hi-storia'· taka Jest wcale nie 
potrzebna. Warsrzawska „De- / 
sa·• s-przedaje studentom ASP . 
wszystko na równych p:a­
wach ze star~zymi rJastyka­
mi, pom:mo że plastyków w 
Warmawie jest z.nacr.nie wię­
cej niż w Łod-zi, a obsługc1 w 
,,Des.ie" tak samo dwuosobo­
wa. 

Dlaczego łódzka „Desa" ma 
być pod tym względem gor-
11=1 

BOLESŁAW KUDRZYCKJ 

mimo niezbyt sprzyia.iących me większe obciążenie pod-
wa runków atmosferycznych, stacji elektrycznych, bowiem 
przyimowało 1 ekspediowało tramwaje czerpały więcej 

bez opóźnień samoloty pasa- prądu mż zazwyczaj. 
zersk1e. Autobusy ranne PKS pr:ey-

Praw1e całą noc cz:vnne by- były wczoraj do Łodzi o cza-
ty w Łodzi na !>mach tram- sie. Spóźnił się jedynie auto-
waJowvch trzy plug1 0('!.~"'f'Ż kar z Brzezin, ale me z p<r Na plenum omówione zostaną 

uchwały Swiatowej Rady Obroń ne. które usuwal:v na krań- wodu śniegu, lecz defektu 
cówkarh, na Stokach 1 .>7.o- motoru. 
sie warszawskie.i kilkunasto- Pociągi, zarówno parowe Tak ,.maluchy" jak i star­

sze dzieci podbiły serca wszy­
stkich, którzy uczestniczyli w 
uroczystości 5-lecia przed­
szkola RSW „Prasa" w Lo-

! ___ _ ców PokOJ._t_i. ________ _ 

Wszystkie miejsca były zajęte centymetrowe zaspy. W1ęce i jak i elektryczne. nie miały 
pracv miało sześć ;>ługów opóźnień. Wyjątek stanowił 
MPK na lin•ach P<'dm ;ej- express ranny Warszawa -
sk1ch. Np. w GosPO<larzu pod Jelema Góra, który miną! 
Rzgowem oraz na trasie dlJ Łódź Kaliską ze 104-mi­
Omrkowa 1 Pabianic trzeba nutowym opóźnieniem. „Na­
było usunąć z toru pokaźne wala!" parowóz, a padający 
kurhany śnieżne. śmeg nie ułatwiał mu jaz-

Brygady odśnieżne MPK dy. 
w liczbie 46 o<ób oC'zyszcza- Prognoza pogodv na dzi-1 
lv zwrotnice, rozjazdy i pę- siaj przewiduje dalsze prze­
tlice na krańrń•"kach. Ruch lotne, lokalne op12dy śniegu 
tr~mw8 iowy calv rhipń (){i- oraz p1-ze.iaśniema. 

byw;ił .!'le normaln i"' - nie Temperatura wahać się bę­
za<zta pot1-zf'ba r<iląc7ania dz1e w granic"1ch kilku st0p-

dzi. . 
Dzieci przygotowały recyta 

cje i tańce ludowe, które ta­
prezcntowały przybyłym ro- t 
dzicom i gościom. Na zakoń­
czenie uroczystości wszystkie i 
dzieci otrzymały piękne ksią:i: 
ki z obrnzkami, zaś personel 

1

. 
pr„<"d<zkola nagrody. 

W darze od Zarząqu Głów­
nego RSW „Prasa" - przerl- t 
szkole otrzymal<1 aparat ra­
diowy i adapter . 

.p_r_z •. y_c_z_e_p_._,,z,a·n-o·t~o0'='-a_n_o __ i_e_d_-"_-... _n_i __ p_o_n_:_że•J·· -z_e_r_a_. S:k::,·~.::::::::::::::::::::::::::::: 

WAŻNE TELEFONY I ? • ~ ZACHETA (Zgierska 20> 
. cnf)ty,-1. • & '-' (ft''(/ .. medy sie pobierze­

~fr~1t. p~;~~~~owe 25~-14 V 0 '7_U"Z.1''1 • ft. I li• 0 :;i{;at g.18 18. 20. doz w. 
Kom. Mieiska MO 21l3-13 DWOllCOWF rDworzec 
Mieiski O:śr Inf 159-13 Kaliski) „~fr,trzostwP 

· · GnYNIA (ul. Tuwima 2) RFKORD <Rz!?owska 2) le'<koatletycznc 7SRF" --- I Pro<!ram filmów do!,:. ··!;~spres z Norymbcr- ,.•,ampa Aladyna". 

U
'' i kult.-oświat. .,Rozwó.i !!I • f!.. 17. 19. dozw. od .. "'ilirbie<\i li<rk" .., 

l'lllll:'~rln · .'9 człowieka" ... 10 raid ta lat 14 
.., "1Cl1"Y li . trzański" f!.. 18. _19. 20. RPMA (Rzr:?owska 34) 16. 17. 18. 19. 20. 21. 22 

,. . Prne:ram ctla . na1mJorl- .. Autobus od.ieżd;i;a o 
NO.'VY (V-.1eck?"!S~1ef!.O szych: .. Mar.-iczn<' za- 6.20" f!., 18. 20. dozw. D\t:Żurv ao:e~t 

Jo) g. 19 .,t.azma I bawl1i" ... Niepn~łuszny od lat 14 
IM . .TAR~-CZA Cui. Jam- kotek" !? 16 17 1 · · -

cza 27-29) !!. 19 .. \\'in- · · SO n·~? cNo~e Złotno\ Obr .. Stal~n ~ranu h 
nice ojca Gaureau" 1M~ OOA r.. ·WA!"'nJ A <Z~e .. Las II seria. g. 18.-301· Pab1'lmcka Hl. Jarnc;:a 

POW"-ZECHN~ rOb<. Inna ?) .rto~ien"e dozw. od lat 12 ::l?.. Stahriq 50. Koncr~t-
S•aline:radu 21J g. Hl •erca" !!. 16. 18. 2'l. TATRY <Si~nkiewicza 401, ka 26. ~1otrko"·s 1rn ':J7. 
.. Tania" 1 dozw. od lat 12 I .. Dvimitarz na tratwic".Phc Kn~c1~lny .~· 

MI rzyc·.f.NY <Piotrkow- r . • ' g, 16 18. 20. dozw. odi AS. Al. ""~CJ.•nld 1ll 
I- ?43, g 19.15 .. Zem '1U7 '\ . ~ab1~mrk~ .17 ,) 1 t 12 ·pełni stale dyzury nocne 

s ... a -. . n I ,.7lor1zH"l{" ' 11ol1c1an- a 
r.„54-'!.;g°~op~~~VRVCZ- <'i". !!. ll3. 20. dozw. od SWJ'.f !Ba.łucki Rynek) DYŻURY SZPITALI 
"'' " CT tt 1) " lat 18 I .. N1<-bezp1ecznv hdu-

!\'.'\ rauau a -· nek" I? 18 20 dozw p t ż : 1 k 1 
19.15 .. Uwaga kreci- PlfH:J'f.'.R <Franci~zkań- od lat j 4 ' · · . 0 'l niczo - l? ne 0 0~ 

„ I k 31) c· k łk „ . ll'JC7.0V. Od godz. 8 do 20. 
my . , ' " · „ or ·a nu· u ST''' OWY rKllinsklego Sznital im dr Wolf ul 

"" T?1,Fł<lN" f'Piot~~~w~, IL 17. 19. dozw. od lat . 12~) .. ~awi<!.rnia pr.1:v\Lae:iewniclta 34-36 .. oJ 
<;~a 152) g_ 17 ... C'k~~~. I 16 \ ir\owncJ uhc:v" g, \8. !:!ndz. 'l,0 jo B: Szoital im. 
~1 ~~ s"l,~~!;:'iz s .::ii~~ p01 OSTA (T>iotrk0wska 20. doz

8
v;.: od latb 14 M. C'urie-Sklodowskiei. 

; ~„ ·• ' 67) .Cena ~trnchu" T i wn• .. NO ' (Przv vszew ul. Curie-Sklodows!{iei 
"oh · . • 11 • · 14 17 20 · skiego 16) ,Krzvsztof 15 .r rvf)Kr'1" 'Ko0Prn1k~ seria. J?. • . ·1 K 1 b" · 15 45 !Il nr · 
tlil e:. 17 •• Srebrnorogi dozw. od lat 18 20°151mdozwg. od· i'a't 14 Chinm:fa: Szoltnl im. 
jeleń" Pfl7.F.OWJOSNl" r:-erorn WJ.ÓK.J\"IARZ (Próchni- dr firog"owa - ul. Wól­

* 13(,,1 NA- • I 

BALTYK (Narutowic..:a 
20) .,Przyęoda w taj­
dze" J?, 16. 18. 20 

sk1!';.go 76) .. Kalmowvl ka 16) .. Miłość kobie- czanska 195 
i:a.1 . g. 18. 20. dozw. ty" g, 16. 18. 20. dozw. [l)terna: Szoital Im. 
od lat 14 od lat 18 dr Jonschera. ul. Prz<..-
n.1 AJA !Kilińskie1t0 17,3) WJ~f,A (ni. Tuwima 1) dz„ lniana 75 
.• Zagubione dzieciń-j .. Szwedzka zapałka" La~"ngologia: Szpftal 
stwo" g, 17. 19. dozw.

1 
1t,. 16. 18. 20. dozw. od im. N. Barlickiego, ul. 

od lat 16 lat 16 Kopcińskiego 22 

Kierowcy interesują się 
wymianq zezwoleń 

W nie lada kłopocie znalazł 
się Okręgowy Zarząd Polskie 
go Związku Motorowego w 
Łodzi w ubiegłą sobotę, or­
ganizując zebrani'.! :nform·.,. 
cyjne dla kierowców samo­
chodowych w sprawie wymia 
ny pozwoleń na prowadz~­
nie pojazdów mechanicz­
nych. 

PrzewidyWana frekwencja. 
obliczona na zapełnienie me­
wielkiei salki świetlicowej 
PZM przy ul. Piotrkowskiej 
183 - nie dopLsala, gdyż„. 
poi:;i 100 siedzącymi miejsca­
mi, po trzykroć tyle osób 12-

1ęlo wszystkie , wolne miejsca 
w pozoMalych pomieszcze­
niach biurowych. koryta­
rzRch i okncich. rne licząc za• 
~t;1ione.1.w podwóPri przed 
s1Prlz1bri Zarządu PZM. 

Tróika prowadmca zebra­
n !e, w osoh;iC'h prezes:; i S"­
kretarrn PZM oraz kierow­
nik11 0-loiziatu 1'uchu Prezy­
d ium RN m. Łcdzi. cia~no 
otoczona piersc1eniem żad­
n~·ch infotmaC"ii kierow­
ców znalazła blvskawiC'zne 
wv iście z sytu'lcii: zebranie 
informacy.ine ~11-iil' powta­
rzane k<tźcl<-.i <;oboty. ptnia 
tvm urnch„mion:v zosfa.nic 
stały ośrofl<'k l11fo„macy.in:v 
w ~prawach \vymlany pozwo 
leń. 

Niezależnie od te$!o prele­
genci ponowili :i:ebranie z po 
zostałvmi kierowcami. ocze­
kującvmi niecierpliwie wvi­
ścia pierwszej grupy ~!ucha-

czy. 
PrelegE!'llci solidnie przygo 

towali s:ę do odprawy, rue po 
wstawiając żadnego pytama, 
żadnej wątpliwości bez szcze­
i;:ółowej odpowiedzi i wyjr,­
śmenia. Sprawa klasvfikadl 
kierowców do zawodow:-c:i 
pozwoleń na prowadzenie po 
jazdów mechanicznych je.!'t 
nader ważna nie tylko z 
punktu widzenia zarobków 1 

uprawnień kierowców, ale I 
zagadnień ekspl_oat.acyjnych 
poJazdów. Zróżnicowanie pe„ 
wnych kategorii zawodowych 
pozwoleń na podsfawie kwa­
lifikar..ii kierowców, ich 111ta­
żu pracy i opinii społeczno~ 
m11ra1'1e.l. wreszcie o<!dziele­
nie od tzw. kierowców - a­
matorów. pozwoli na właści• 
we utrzymanie cennego ta• 
horu sP1mochodoweC"o i za• 
,:-warantu.ie le1>szą .ialu1ść i 
l.Jezpieczeństwo przewozów. 

Trzeba prz.vklasnać m1cja­
tyw1e PZM w Lodzi organ.­
zowama tego rodza1u narad 
inforrnacvjnych, zaś mierni­
kiem celowo~c1 zebrania jest 
fakt gremialne!'!o zapi.<;vwR• 
nia się kierowców i pracow• 
ników transportu na czlon­
ków Polskiego Związku M-.­
tomwe_go. 

Szkoda tylko, że skromne 
środki lokalowe i finansowe 
oraz niedostateczne zaint>f'rP­
~0\\·anie się pozostalvch C?"!l 

ników społecznych i 7R "T"1„­
wych - 0~ranic7aią .działa l­
ność PZM w Łodzi. 

-------~-------------1 ! KURSY e:alwanizerów .----· ... --------------------
prow·1dzl Zaklad Dosk'l SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
nalenia Rzemiosła. ZaPi 
sv f,akowa 4 im. 1\1. BUCZKA w Ł O D Z I 

poszukiwan1 
LEKARKA poszukuje po 

J'rucow n icv mieszczenia sublokator-
skiego. Oferty Biuro 0-
głoszeń. Piotrkowska :)6 

U W AG A! 
PRZECZYTAJ! ZACHOWAJ! -Technika elektT?ka do pracowni pomiarów 

elektrycznych poszukuje Technikum Energe-
tyczne, Łódź, Kilińskiego 172. 362-K 

Tokarzy metalowYch - większą ilość z z.asze-
regowaniem do grupy V i wzwyż przyjmie 
naty(!hmi.ast Wytwórnia Sprzętu Komunika-
cyjn~o. Wrocław - Psie Pole, ul. B\erutow-
sl<a 57-59. Dla samotnych zapewnione mie-
szkanie w hotelu robotniczym. 385-K 

Techńika budowlanego do działu inw. - re-
montowego przyjmie natychmiast Przedsię-
biorstwo Aptek Województwa Łódzkiego. 
Łódź, Roosevelta nr 18. Warunki do omów1e-
nia w sekcji personalnej, pokój nr 22. co-
dziennie od godz. 8 do 15. 386-K 

Naprawy maszyn 
biurowych 

(również konserwacja) 
KAS REJESTRACYJNYCH 
i KSIĘGUJĄCYCH 
WAG UCHYLNYCH 
ZEGARÓW KONTROLNYCH 

(przemysłowYch) 

WIECZNYCH PI 0 .R 

wykonuje terminowo i solidnie 
S~ółdzielnia pracy „Mechanik" 
w następujących punktach usługowvch: 
nr 1 - ul. Piotrkowska 79 - tel. 115 - 36 
„ 2- „ Piotrkowska 67 - tel. 118 - 74 
„ 3- „ Piotrkowska 14 - tel. 228 - 12 
Uwaga: PRZY KAŻDYM PUNKCIE 

USŁUGOWYM CZYNNE JEST 
POGOTOWIE TECHNICZNE. 

O ! f OSZt>fl \H droh11P 

pod „619". 619 G 
LADNY ookói z kuch.: 
nią zamienie na dwa po 
koie z kuchnią z wygo-
darni. Łódź. Karpia 13. 
m. 10. 610 G 

PRACA 

NIANIA samodzielna do 
dwoiaa dzieci potrzebna. 
An drze i a Struga 11. m. 
12. lewa oficyna II oie-
tro. 884 G 

LEKARSKIE 

Ur REICHER speciall-
sta wenervczne. skórne. 
płciowe (zaburzenia) 8-
9 16-19. Piotrkowska 14 
Dr SIEŃKO speMalista 
skórne. weneryczne. -
czwarta-szósta. Kiliń-
skie_go __ 132. 
Dr MARKrEWICZ SPP.· 
~i a lista - wenervczne. 
skórne. moczopłciowe -
Piotrkowska 109-6. 
Dr WOYNO soecialista 
skórne. weneryczne. za-
burzenia olciowe. No-.vot 
ki 7. front 10-11. 16-18 
Dr BIBERGAL speciali-
sta skórne. weneryczne 
4-6 Piotrkowska 134. 
f}1 LASZEWSKI skórne. 
\·. enervczne 14-15. 17-
19.30 Armii Ludowej 27. 
róg_ Narutowicza. ---
Dr Jadwi2a ANFORO-
WICZ skórne. wenervcz-
ne. kobiece 15-19. Pró-
chnika 8. 

LODZKIE ZAKŁADY METALOWE nr 2 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Ł 0 D ·z, ul. ARMil CZERWONEJ 43, 

łel. 179 - 78 
z a w i ad a m i a j ą, że w przejętych pod 
przymusowy zarząd państwowy zakładach 
firmy J. Wolniakowski i Grzegorzewski 
w Łodzi, ul. 22 Lipca 1, tel. 116-43, wy­
konywane są w ramach remontów kapi­
talnych i inwestycyjnych: 

Instalacje 
centralnego ogrzewania 

wodno - kanal1zacyine, 

czyszczenie 
kotłów wysokoprężnych 

prace ślusarsko - montażowe 
, or a z wszelkie drobne naprawY. 

z a m ó w i e n i a wykonuje się z własnych 
i powierzonych materia.łów. 

SOLIDNIE i TERMINOWO. 

KURSY szycia dla oo- z a w i ad am i a, że z dniem 1. II. 1955 r. 
trzeb domowvch orowa- przy ul. J A R A c z A 85 został otwarty 

I
dz i ZDR. 7.aPisy Lako-
wa 4. Stalina 7. Piotr- dla świata pracy 

, kowska 24. Piotrkow- PUNKT USŁUGOWY 
RENOWACJI MEDLI 
I OBROBKI MASZY­
NOWEJ DREWNA. 

ska 69. Próchnika 25. 
KURSY maszvnopisania. 
steno!!rnfii. sekretariac­
k;e (także ksieaowość) 
Punkt Usługowv: sten;r 
::!rafowanie. orzeoisywa­
nie. powielanie. Stowa­
rzyszenie Steno.f!.I'afów­
Maszvnistek. Kiliń<lde-
1::0 50. Piotrkowska 83 

Jednocześnie komunikuje, że istniejący już 
punkt malarski wYkonuje roboty wcho­
dzące w zakres 

Fachowa 

MALARSTWA 
ZDU

0

:ŃSTWA 
i MURARSTWA 

i solidna obsługa g w a r a n t u J e 
wysoką jakość usług. 

KURSY kreśleń technicz 
nych (doskonalenia za­
wodoweaol prowadzi 
Ośrodek ZDR. Stalina 7 
~apisy_vy_gg_dz. 16-19 ------·-------------------..: 
NOWOCZESNRGO kroiu 
damskiego. dzieciecego 
ucze indywidualnie ooa­
tentowanvm wynalaz­
kiem. Informacie. Na­
wrot 32. 569 G 
KURSY KSIF:GOWOS· 
CI - zapisy WZGS. ul. 
Piotrkowska 40. Andrze­
ia Struga 4. tel. 212-12 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„NAPRAWA KOTŁOW" 
Ł 0 D Z, ul. WOLCZAI'\l'SKA nr 168. 

telefony: 136 - 55 i 142 - 70 

pod stałą kontrolą sil fachowych 

Dr PI'WECKJ wewnetrz­
ne. serce. przewód po­
karmowy 15-18. Piotr­
kowska 35. 849 G 

ZAPISY na kursy sarno 
chodowe dla amatorów 
oraz kandydatów na kie 
rowców :i:awodowych -

SPOLDZl"LNIA Leka- iak również motocykli-
"' stów - przyjmuje Se­

rzy Specialistów Lódź. kretariat Polskiego Zwia 

przeprowadza: 
REMONtY 
i MONTAZE 

FELCZER homeopata -
Marcelak. Watroba. ka­
mica żółciowa. hemoroi­

Pio~rk~wska 3 .. ooradv. zku Motorow~go w Lo- następuJlłCYCh urządzeń energetycznych: 
7.ab1eg1, zastrzvk1. rent- dzi. Piotrkowska 183. 
gen. Punktv dentystvcz- tel 278-43 (821 G) 1. kotły walczakowe i wodnorurowe, 
ne. Południowa 3. Gdań __:________ 2. przegrzewacze pary 1 podgrzewacze 

Dr ROZYCKJ spec i a li - dv czwarta - siódma. 

~ka 111. Laboratorium PRZYJMUJEMY ieszczel od 
a!1ali:z lekarskich -: Sie~ zaoisv na uruchamiane w y, 
ktewicza 37 leczenie ra- w naibliż~zych dniach 3. rurociągi - sieć parowa, 

sta akuszerii. chorób kc 
biecvch. niepłodność 
-~zwarta - szósta Pi0tr-
kows~a_..?3. 576 .-; 

ELEICTROKAR 010 
GRAF zdiecia serca ul. 
Piotrkowska 157 front 
I pietro godz. 17-19._ 
Dr TIKTIN soecialis~" 
chorób kobiecych. aku-
szer ii. 15-16. Nawrot 8 

Narutowicza 31 dem - Narutowicza 75b. kursv ksieeowości I i ll I 4. osprzęt kotłowY, 
~ońldzielnia czvnna e. stoonia. Zr?loszenia i in- 5 t I t k tł 

'iPOf,DZJELCZA PRZY- ~-20. Cormacie - Sekreta<iat · wen Y a ory 0 owe, 
<'RODNIA LEKARSKA. Kursów Ksieitowości 6. demontaż i montaż kotłów parowych 
UL PIOTRKOWSKA NAUKA orzv Zwlazku Wlóknia- wszystkich systemów, 

- 159 tel. 189-50 lecz:v we ---------- rzv. Żeromskiego 36 go- 7. naprawa i wykonywanie zbiorników 
wszv<tki~h soecjalno- OSRODEK Szkolenia :z;a dzina 16-20. 
kiach. Prowadzi przy- ocznego ZDR, Andrze1a wodnych, 
chodnie dentvstvczn=1. nr 4 oro~adz1 km:sv za- ____ ZGUBY____ 8. konserwacja kotłów l urządzeń, 
wvkonuie orotezv zPbO- ocz_ne kro1u krav.;1ectwa 9. ruszty, 
we oraz ~nalizv lekar- c1ęzk1ego, zegarm1strzow WASZAK Grazvna Lód.ź lO. obmurze kotłów, 
~kie. Czvnna godz. 8-20 skie i fotograficzne. Harnama 3 zgubila le-

............. , • NIERUCHOMOSCI LOKALE 

-

1n nr 327/R (rodzinna) 11. wszelkie kominy przemysłowe, 

GOSPODARSTWO 10 !.~.IP~KOJ z k.uchrna I 00 Pojutrze ciąenienie loterii 1,r.1.,t:.:~Z:w1~ .. z~Ztaałw~.~~~~~~ ::· ·~~r:::~.::::~.-;:~,. 
światło. blisko miasta i I koi samodzielny z oqro I "' 
dom z ogrodem sorze-1 dem. ';N Aleksandrowie · OZ 15. silniki spalinowe przemysłowe. 
dam. Zaierz. Piatko·„ska zamienie na ooclobne N . k . , } R NE ____ 116. obróbka metali, 
20. m 1 69 5 G bez oarodu w Lodz1. Ja-J I a)'wyzszy czas UplC 08, SZYJĘ pasy. biustono- 17. porady i konsultacje. _ · ' --1 ~i~ski. Wierzbińska 15._ I 

1 ze. przy1muję wszelkie STAŁE POGOTOWIE BRYGAD 

- KUPNO--- ~~~n~J z2an~t~C:i~iana 5\~: na kfóry ffiOŻna wygrać 120.000 zł ~~~~{~~~~k:eo~~ac~~a,_,;; N A WYJ A Z DI 
W6ZEI\: czeski użvwanv,den ooko1 dużv w śród-I ·------------------------------...;.:oficyna, parter. ____ _::====:::::::::::::::::::::::::::::::::~=~=~~ t!łeboki kupię tel. 12~89. mieściu. Widna 1. m. 5. ._ __ _ 
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Expressem 
po świecie 

Refleksje , 
poturniejowe 11 Mecz piłkarski ZSRR-Fran 

cja został zaplanowany na dzień 
28 sierpnia w Moskwie, a rewanż 
odbP.dzie się w 1956 r. w Paryżu. 

Iii K~~adyjczycy przykładają 
olbrzymią wagę do zbliżających 
się mistrzostw świata w hokeju 
w Ifrefeld. Ostatnio zwrócili się 
do organizatorów o pozwolenie 
filmowania przez specjalistów ka 
nadyjskich wszystkich meczów. 
ł'ilm z mistrzostw ma być póź­
niej wyświetlany w szkołach ka­
nadyjskich dla celów propagan­
dowo-szkoleniowych. 

Mecz z ZSRR · da właściwą .oceną 

hokeja polskiego 
(Korespondencja własna l 

Im W Mediolanie na krytej przez trzy dni trybuny „Tor- Ze urządzono międzynarodo 
bieżni kolarz Oriani pobił rekord st.al11" wyI>ełniali kibice wy turniej trzeba temu przy-
świata z lotnego startu na 500 m hokeJ'a na lodzie, zyw· 0 zainte· kl ' N 1 · l 
uzvskuj<\c czas 30,2. asnąc. a eza oby organizv-

M Anglia wygrała mecz z Ir- resowani egzaminem jaki ho- wać cięściej takie imprezy. 
landlą 12:8. Na ogół walki stały kej polski miał złożyć w tur- Jest jednak pewne małe, lecz 
na slabym poziomie. Najlepszy- nieju międzynarodowym z u- ważkie „ale": czemu wybrano 
mi bokserami obu drużyn byli działem drużyn Norwegii, Sztok dla naszej reprezentacji zbyt 
zawodnicy w wadze muszej. - holmu i UDA (Praga). słabych przeciwników? Czyż-
Wells nie startował w drużynie by po to, aby przed wyJ'azdem 
angielskiej. 

Ili w IIannut Pirie wygrał K •k n.a mistrzostwa świata urobić 
bieg na przełaj (ok. 14 km) w cza a.rneci opinię, że jesteśmy mocni, że 
sie 43:05, 2) Sando (A) 43:33,3, zwyciężamy, że konieczny jest 
3) Norris (A) 43:40, 4) Vandewat- fest;WQ lowy ten wyjazd i uza~:::dniony? 
tyne (B), 5) Herman (B), 6) Mi- I.I To przecież jest całkiem zbę 
balie (J). dne. Każdy zda.ie sobie dokla-

• Brazylijczycy proszą o do organizatorzy II Międzynaro-
puszczcnie do piłkarskiego tur= dowych Igrzysk S.Portowych dnie i jasno sprawę z celowo­
nieju młodych we Włoszech re- Młodzieży zmienili termin tur- ści wyjazdu. Musimy brać u­
prczentacji Brazylii. nieju bokserskiego. Turniej ten dzlał w wielkich imprezach, 

Cl W Nowym Jorku w Madi- odbędzie się w dniach 7-11 sh~r bo bez tego nie pójdziemy na 
son Square Garden osiągnięto pnia na stadionie Budowlanych, przód. 
następujące wyniki: 60 y Ri- natomiast miejscem zawodó,v Ale zwycięstwa naszej na­
chards 6,2, 600 Y Whilfield 1:10,8, gimnastycznych i koszykówki b.; rodowej drużyny nad stosun-
880 Y Boysen 1·51 2) D 1 dzie Torwar. TurnieJ· zapaśniczy 

· , e en;w kowo słabymi zespolami me 
(Ir.) 1:53, Mila Nielsen (D) 4:03,'.i, rozegrany zostanie de!initywme 

Twierdzą oni, że Njemcy za 
chodnie wyraźnie podciągnęli 

się od 1952 r., kiedy to walczyli 
z nami w Oslo. Swiadczą o tym 
najlepiej wyniki rozegranych 
spotkań. Taik np. ostatnio xremi 
sowali z USA w pierwszym 
meczu-2:2, a w dnigim ulegli 
zaledwie 1 :4. 

Ostatnie wyniki Finów rów­
nież dają wiele do myślenia. 
Lekkie zwycięstwo nad Nor­
wegią 5:1, a nikla, jak na ho­
kej pr:zegrana ze Szwecją 6:3, 
6:2 i z tej strony mogą budzić 
zastrzeżenie do optymistycz­
nych horoskopów. Wyniki 
Szwajcarów najmniej są rewe 
lacyjne, ale musimy pamiętać. 
że potrafią oni zagrać w spo­
sób groźny dla każdego prze­
ciwnika. 

Przed trudnym zadaniem 
staną nasi hokeiści. Znając ich 
bojowość, ambicję i dµcha 
walki 'możemy oczekiwać, że 
w każdym spotkaniu dadzą z 
siebie wszystko, aby wyniki cy 
frowe nie były zbyt rażące. 

Kw. 2) Santee 4:06,5, 2 mile Ashen- w sali MDK. przynoszą sławy i niewiele u­
felter 9:04,~, 2) Me Kenzie 9:04,.J., f esti:valowt; zawody . żużl_owe c7.ą. A już w żadnym wypadku 
60 y pł. Dillard 7,2, wzwyż ex- _ob~Jmowac ·będą d:v1e ehm1- nie mogą p:n\volić na właści- w k;lku 
aequo Wyatt, Hall, Smith, Hol- naCJe I fina!. El!mmac1e rozegra wą ocenę aktualnej wartości l.J 

ding Beavis 2 01 5. Tyczka Ri-, ne zostaną w Poznaniu 9 sier- nas7ej hokejowej reprezenta-
chards 4,62, 2) 'u;z i Welbourne pnia i we Wrocławiu 10 sierpnia, cji. Malo tego, nie można sta- d • J 
4.39, Lundberg, Poucher i Po- a finał 12 sierpnia w Warszawie. Z QlllQC 'J 
bragg 4,26, kula O'Brien 17,24, 2) Do finału zakwalifikuje się Jii wiać różowych horoskopów i li 

Thomson 15 80. zawodników (po 8 z obu elimi- budować pięknej przy~zl.ości • w turnieju piłki wodnaj 
' . nacji). na podstawie osiągnięć z dru- dru.Syn AZS z Warszawy, Wro-

13 d • Na zawodach lekkoatletycz- żyną zarówno Norwegii jak i cławia, Lodzi i Poznania zwycię ruzyn nych czynne będą dwie foto Sztokholmu. Jedynie zespól Ar żył zespół Warszawy - 4 pkt. 
komórki elektryczne produkc1i mii Czechosłowackiej UDA przed Wrocławiem i Lodzią -

W Ili lidze łólf zkfeJ• kr~jowej i ie<;Ina - zagra_nicz- można uznać za poważniejszy, po 2 pkŁ 

Ustalony już został skład III li-
• gi piłkarskiej grupy łódzko-kie­

leckiej. W III lidze grać będą na 
stępujące drużyny: Sparta (Łódź) 
KS im. 9 Maja (Lódź), Kolejarz 
(Lódź). Unia (Piotrków), Sparta 
(Tomaszów). Włókniarz (Pabiani­
ce), Wlókniarz (Zgierz), Stal 
(Skarżysko), Stal (Starachowice), 
Stal (Radom), Włókniarz (R'l­
dom). Będziemy więc mieć w III 
lidze w sumie 13 zespołów. Roz­
grywki rozpoczną się 20 marca. 

W tym roku nadal utrzyma­
nych bę'dzie 8 grup w III lidze, z 
tym, że w przyszłym sezonie, o­
bok lig międzywojewódzkich, u­
tworzona zostanie III liga na 
wzór istniejącej I i II ligi. Skła • 
dać się ona będzie z 14 drużyn, 
f;rających w dwóch grupach. 

Po awansie Sparty łódzkiej do 
nr ligi do klasy „A" awansowa 
ła drużyna KS przy ZPB im. Sta­
lina. Klasa „A" wystartuje 20 
marca, a klasy B, C i juniorzy 
3 kwietnia. 

Losowanie rozgrywek III li~i 
przeprowadzone zostanie w dniu 
dzisiejszym. 

Z Międzynarodowego Turnlejn 
Hokejowego w Stalinogrodzie. 
Na zdjęciu: drużyny Polski i 
Sztokholmu przed spotkaniem. 

CAF fot. Z. Wdowiński 

neJ. Fotokomorka zagramczna choć w CSR •w Polsce 1·est zareJ·estrowa-
t · d I · zajmuje w swo-

zos ame sprowa zona z Ang t1. nych 3960 sędziów piłkarskich. z 
M iedzynarodowe Federacje jej grupie 7 miejsce w I li- tego 160 sędziów posiada klas~ 

Siatkówki (FIBA) i Bok~u dze. państwową, 1080 - pierwszą, 1060 
(AIBA) zatwierdziły festiwalowe Podczas turnieju w Stalino- - drugą, a pozostali - trzecią./ 
zawody pięściarzy i siatkarzy w grodzie hokeiści, trenerzy, sę- W roku ubiegłym do prowadze­
swoich kalendarzach międzyna- dziowie, działacze i tysiące ki- nia spotkań I i II ligi uprawnio-
rndowych. nych było 37 sędziów. 
00 komitetu organizacyjnego biców mówiło wiele o zbliża- • Zawieszony w ub. roku za 

II Miedzynarodowych Igrzysk jących się mistrzostv;rach świa krytykowanie orzeczeń sędziow­
Sportowych Młodzieży wpłynę- ta. Prześcigano się w odgady- skich czołowy piłkarz chorzow­
ły pierwsze w.>tepne zgłoszenia waniu końcowego rezultatu skiej Unii - Suszczyk będzie 

sportowców z Europy zachod- mistrzostw. Czechosl<>w:icy, grai już od początku sezonu. 
niej. Udział z.:losili kolarze ~n: Norwegowie. Szwedzi i Polacy Kara została mu darowana, po 
E'.H!ls-:y I b<>lg1Jscv, lekkoatlec1 ' ty . k 1 . ść t k r6. że nicważ zobowiązaz się on, że bę­
wioślarz~ Szwecji oraz lekko-I puJą , 0 e3no , a znątk' . dzie slużyl przykładem wszyst-
atleci Luksemburga. \nlesposob ~ac wszys 1 ~ kim pllkarzom. 

przypuszczeIUa. ~~~~~~~~~~~~~-

' 

Po VIII Wyścigu Pokoiu 
,,kryterium asów'' w lodzi 

Dotychczas po każ.dym Wy- ga, celem uzgodniC'llia wszy.st„ 
ścigu Pokoju odbywały się kryl kich niezbędnych spraw orga... 
teria asów. Wyścigi te prze- nizacyjnych. . 
prowadzone były w obwodzie! Pamiętamy, że w roku ubie­
zamkniętym na ulicach miast, głym na jesieni zorgani7.owa„ 
w kitórych wyścig się kończył,1 ny przez Gwardię wyścig na 
a więc w Pradze względnie w' autostradzie warazawskiej mJ­
Warszawie. 1 mo złych warunków atmosfe• 

W tym roku komitet organ!- rycznych cieszył się ogromnym 
zacyjny tej ·"':spaniałej impre-: powodzeniem. Trzeba więc spo 
zy kolarskiej skłonny jest kryl dziewać się, że po skończooym 
terium asów zorganizować 22 Wyścigu Pokoju, gdy 22 ma­
maja w :Łodzi na autostradzie I ja na starcie w Łodzi będzie­
warszawskiej. Organizacja te- 1 my mogli ponownie powitać 

go wyścigu powierzona mal bohaterów te.i gig9.ntycznej im 
być ZS Gwardii. W tej spra- prezy, :r.ainteresowanie kryte­
wie do Warszawy wyjechał z rium będzie na pewno rekor­
ramienia Gwardii Teofil Saly- dowe. 

Bierzemy udział w konkursie 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
L Kupon konkursu P. K. Ol. Ex 

zwyc. zwyc. 
A B druż. remis druż. 

A B--

Kan.ad.a USA 

Niemcy zach. Polska 

ZSRR Szwecja 

Szwecja CSR 

Szwajoari.a Polska 

CSR USA 

FinlaM'ia Polska 

Szwecja USA 

Nioemcy mdl. Szwajcaria 

Z.SRR Kanada 

Zwyclfl"ców społlcail ornaezyt w odpa wlednlej rubryce Rterq ioX"• 

Imię i nazwisko 

llllejsoe na 

Ad!'el! 
naklejenie 
znacz.ka 

P. K. OL 

. 
Polski Komitet Olimpijski 

1 
Komitetu Olimpijskiego, które u­

przystąpil do przeprowadzania czestnicy konkursu mogą nabyć 

konkursu na odgadywanie wyni- w następujących punktach: W 
ków z poważniejszych imprez PIOTRKOWIE przy ul. Słowa­
sportowych. rkiego 1, W PABIANICACH pr:.:y 

Pierwszy konkurs-plebiscyt do ul. Armii Czerwonej 19, W TO­
tyczy rozgrywek hokejowych !l :\IASZOWIE MAZ. przy ul. K·t­
mistrz,ostwo świata. ściuszki 23, a W LODZI: w ksi~-
Załączony kupon zorientuje garniach przy ul. Piotrkowskiej 

czytelników na czym właściwie 11, Piotrkowskiej 86, Piotrkow­
polega udział w tym konkursie. ~kiej 147 i Zielonej 2. 
Otóż w poszczególnych rubry- Termin nadsyłania wypelnio­

kach trzeba wpisać, która z dr11- nych kuponów mija 23 bm. Ku­
żyn odniesie zwycięstwo. Dla pony nadsyłać nalrży do Warsza 
zwyclęzców konkursu przewidda wy pod adresem: Polski Komltrit 
ne są poważne premie pieniężne. Oliłl"lpijski, ul. Rozbrat 26 z do-
Każdy wysłany kupon z wyni- piskiem na kopercie „konkurs 

kami powinien być zaopatrzony olimvijski". 
w 2-złotowe znaczki Polskiego 

Georges Arnaud (181 - No tak„. - powiedział Gerard z we­
stchnieniem. 

kładnie te same kłopoty, co z nami, ale to wszystkiego. Nos mu krwawił, pod okiem 
fioletowy siniak. Gera1d bił go już spokoj­
niej, teraz już ze względów wychowawczych. 
Przestał, kiedy poczuł w przedramieniu zmę­
czenie. 

cena strac~u 
Tlum. W. Korecki 

Wreszcie - pełen gęstej ciemności dół. To 
tu. Niegłęboki zresztą: trochę więcej niż 
metr. Wybuch był tak gwałtowny, że nie 
zdążył wyżłobić większego leja. Naokoło, 

w wietrze, niebie i nocy rozproszone zostało 
t.o, co niegdyś było Juanem Bimbą, Luigim 
Stornatori i sześciotonnową ciężarówką. 

Dno leja pełne było sypkiej ziemi. Z syp­
kiej ziemi były także ściany, które obsuwa­
ły się pod nogami Gerarda. Johnny został na 
górze, n.a bri.egu wyr'Wy, jakby się bał ja­
kiejś zasadzki. Przeszukiwał każdą fałdę te­
renu, świecąc sobie latarką. O obecności 
człowieka przypominała tylko wielka plama 
krwi n.a pobliskim. płaskim kamieniu. 

Modlitwy żałobne skończone. Teraz trzeba 
przejechać. Wrócił do Johnny·ego. 

- Nie mogę, to nieludzkie. Nie mogę -
szeptał zdławionym głosem Johnny. 

• * • 
.• .nie daj się ponieść nerwom i zmęczeniu. 

Gerardzie, mój bracie, nie zabijaj go ... Cier­
pliwość, cnota silnych. Trzeba wszystko za­
cząć od howa. Trzeba wymierzyć strach i po­
czucie honoru, zmusić go kilkoma prostymi 
słowami do przyjęcia nieludzkief reguły gry, 
która polega na ryzyku śmierci dla pienię­
dzy„. Albo przynajmniej powiedzieć: niektó­
rym udaje się czasem przejechać ... 

- Powiedziałem ci już przed godziną John­
ny, i nie lubię w kółko powtarzać tego sa­
mego: nie ma tu „mogę" czy ,,nie mogę'', 

nie ma niczego „nieludzkiego" na wytłuma­
czenie, pojedziesz i koniec. 

- Wszystko mi jedno. Rezygnuję. Każ 

sprowadzić kogo innego. 
- Wyklucwne. Jeden wóz wyleciał w po­

wietrze, a drugi został unieruchomiony przez 
strach załogi. Co ty sobie wyobrażasz? Ze 
oni upadli na głowę, tam w dyrekcji? 

- A 00 oni zrobią? · 
- Zastąpią nas innymi. Sprowadzą spe-

cjalistów ze Stanów. Będą mieli z nimi do-

nam nie da pieniędzy ... 
- Nawet jeśli posłucham twojego rozu­

mowania, spędzimy resztę nocy na okrąża­
niu leja. Godzinę po wschodzie słońca żrobi 

się piekielny upał. Słońce będzie przez cały 
·dzień. Ten cholerny płyn wybucha już przy 
niewielkiej tempera>turze ... 

- W takim rezie nie będziemy czekać, aż 
wyleci w powietrze. Pójdziemy spać gdzie 
indziej. 

- Gdzie? W polu? Bez jednego drzewa, 
aby zawiesić hamaki? Daję słowo, zwario­
wałeś. A węże? 

- Cholera? A febra? A beri-beri? A mu­
chy tse-tse? A dyzenteria? Żylaki? Migdał­
ki? Kpisz ze mnie, czy co? No, powiedz.. 
kpisz ze mnie? Powiedz łobuzie! Powiedz, 
bo cię zatłukę! Powiesz, czy nie, do cholery 
najjaśniejszej?! 
· Na każdego kolej. Teraz Gerard ma swój 
szok nerwowy. To przynajmniej jest gniew, 
to mniej wstrętne. Za dużo żądano od Ge· 
rarda, za dużo na jednego człowieka w cią­
gu jednej nocy. Wielkim zamachnięciem ude­
rzył w twarz Johnny'ego, z całej siły, ile 
wlezie. Latarka wyleciała Johnny'emu z rąk: 
Noc napełniła się odgłosami uderzeń. Postać 

Johnny-ego wpadła w światło latarki. Twarz 
miał bladą, mimo spoliczkowania. To szczyt 

- W porządku. I do roboty. 
Johnny westchnął dwukrotnie, wstrząsnął 

się. Nie mógł zrozumieć, dlaczego poczuł się 

teraz grubo lepiej. Wrócili do ciężarówki. 
- Teraz - tłumaczył Gerard - musimy 

przede wszystkim znaleźć najv.'Ygodniejszą 

drogę. Poszukamy jej razem. Ale przede 
wszystkim musimy sprowadzić tu cięża­
rówkę. 

Ciągle mówiąc, usiadł l'la kierownicą. 
Drzwiczki zostawił otwarte. 

- Przytaszczę wóz na sam brzeg leja. To 
nie będzie najtrudniejsze. Reflektory oświe­
tlą nam drogę. Brzegi leja nie są wcale 
urwiste. Może potrafimy przezeń przejechać„. 
Może.„ 

Oczywiście, wypadek zdarzył się w moż­
liwie najgorszym miejscu. Na przestrzeni 
2 kilometrów szosa biegnie po metrowym 
nasypie. Z obydwu stron leżą rurociągi. Nie 
zostały rozniesione przez podmuch d:z;\ęki te­
mu, że znajdują się niżej od szosy. Ale wła­
śnie dlatego nie będzie można leja obje­
chać. 

(c. d. n.) 
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